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aleksandrów Kujawski, Brodnica, Bydgoszcz, Chełmno. Chojnice, 
— — — Nowen_Miasto. Rypin, Sępolno. Starogard, Swiecie. Szubin, Tczew, Toruń, Tuchola, Wąbrzeźno, 


Marsz. Śmig 


WILNO. W dniu-wczorajszym odbyło | wygłosił do artylerzystów przemówienie. 


się w Wilnie poświęcenie ufuńdowanych 
przez społeczeństwo sztandarów artyle- 
rii. Uroczystość zaszczycił swoją obec- 


Równocześnie odbyło się uroczyste 
wręczenie P. Marszałkowi Śmigłemu- 


nością P. Marszałek Śmigły-Rydz, który | Rydzowi dyplomów honorowego obywa- 


„W narodzie polskim zaczynają się utrwalać 
doświadczenia historyczne 


„Panie Wojewodo, 
stwo! 


W słowach, które tu przed chwilą 
usłyszałem, napomknięto o wojnie. Pa- 
dły nazwiska wielkich wodzów, związa- 
nych z przeszłością Wileńszczyzny. Sta- 
nęło przed nami wspomnienie ostatniej 
wojny, w której i ja brałem udział. Ten 
temat wojenny, żołnierski, podejmuję, 
gdyż sądzę, że jest on istotnym motywem 
w tej chwili, którą dano mi dziś wśród 
panów przeżyć. ' ` . 


Szanowni Pań- 


Tak, się złożyło, że.trzy czwarte woj- 
ny polskiej spędziłem tu, pełniąc swoją 
żołnierską powinność. ft 


Skończyła. się wojna, nastał pokój 
Polska cała stanęła na progu nowego ży- 
cia — życia pokojowego. Pługi wasze 
wyruszyły oraz ziemię pod nowy chleb, 
— pługi ciągnione w tej pierwszej wioś- 
nie pokoju tak często przez zmarniałe 
w wojnie, wynędzniałe konie wojskowe, 
pługi — tak często utykające na korze- 
niach bujnie przez wojnę wyhodowanych 
na polach brzózek i sosenek, zgrzytające 
nieraz o lufy zardzewiałych karabinów, 
albo na kościach jakiegoś żołnierza. 


. Przeszła jedna i druga wiosna poko- 
ju, a jeszcze trudno było uwierzyć, że 
istotnie wojna się skończyła, że oto już 
jest pokój. Dlatego też do 1922 roku by- 
łem dowódcą armii w Lidzie, aby być na 
wszelki wypadek gotowym, aby czuwać 
nad spokojem i nad bezpieczeństwem 
tej waszej Ziemi Wileńskiej. Jest jesz- 
cze coś innego, ważniejszego. Z pośród 
wielu tych momentów wspomnę jeden, 
najważniejszy: Oto tu, kiedy przybyłem 
w 19-tym roku, w sposób wyjątkowy za- 
manifestowało się uczucie społeczeństwa 
dla żołnierza, tu po raz pierwszy zoba- 
czyłem w całej potędze i wspaniałości 
prawdę: żołnierza i narodu. 


Dziękując. więc serdecznie za serce, 
ofiarowane mi w tej chwili — jak się 
wyraził p. Wojewoda — muszę stwier- 
dzić, że po tamtych wrażeniach nie już 
nie może zmienić mojego wewnętrznego 
stosunku do Wileńszczyzny, i nawet ta 
piękna uroczystość, za którą serdecznie 
dziękuję, jest stwierdzeniem stanu fak- 
tycznego. Bo obywatelem tej waszej zie- 
mi czuję się już oddawna. Czuję się nim 
jeszcze od tamtych wojennych czasów 
kę zarówno na ‘podstawie . sentymentu 
żołnierskiego, jak też na podstawie prze- 
żytego wspólnie jednego rózdziału na- 
„szej wielkiej historii. A jest to historia 
tym szczególna, że jest niezapomniana. 
Najbardziej bowiem charakterystyczną 
ęechą historii jest to, że się ją łatwo 
zapomina. 


Bo czymże można. wytłomaczyć, że 
dredy wciąż powtarzają popełnione 


historię ocenione i sklasyfikowane 


niegdyś błędy, że wykazują te same na- 
rowy, że powracają na dawno potępione 
złe drogi, mimo, że i te błędy, i te naro- 
wy i te złe drogi dawno już zostały przez 
tak samo jak zostały określone tragiczne 
następstwa tych błędów i narowów. 


"Powracając od historii do teraźniej- 
szóści i abstrahując od mej osoby, po- 


Chińczycy ze; zatopią Hankau 
niż oddadzą w ręce Japończyków 
TOKIO. Agencja Domei donosi: Naczelne dowództwo wojsk chińskich, 
dążąc do powstrzymania ofensywy japo ńskiej na ostatniej linii obronnej Han- 
kau, przebiegającej przez Hanyang i W uszang, postanowiło zniszczyć tamę na 
Yang-Tse pod Hankau. Chińczycy wolą raczej zatopić miasto, niż dopuścić do 
okupowania go przez wojska japońskie, 


Manifestacyjny zjazd akademików 
pomorskich w Kartuzach 


Wczoraj, w niedzielę Kartuzy stały 
się terenem wielkiej manifestacji aka- 
demickiej młodzieży pomorskiej. 

W pięknej stolicy Szwajcarii Kaszub- 
skiej zjechała się młodzież pomorska 
studiująca na wyższych uczelniach, poza 
tym na zjazd bardzo licznie przybyli 
przedstawiciele środowisk akademickich 
z całej Polski m. in. z Gdańska, 


Pana Wojewodę Pomorskiego repre- 
zentował p. naczelnik Cichalewski. M. 
in. obecni byli także prezes dzielnicy po- 
morskiej Sokoła p. mec. Tomaszewski 
oraz naczelny redaktor „Gazety Pomor- 
skiej* p. Jan Drzewiecki. 


W godzinach rannych uroczyste na- 
bożeństwo odprawił ks. prałat dr. Jank, 
kazanie wygłosił ks. prałat Bieszk. Na- 
stępnie poświęcony został sztandar kor- 


z na Ziemi Wileńskiej 


Naczelny Wódz obywatelem honorawym gmin woj. wileńskiego 


«ka. 


telstwa wszystkich gmin województwa 
wileńskiego. Podczas uroczystego aktu 
tego wygłosił Pan Marszałek następują- 
ce przemówienie: 


zostawiając -na uboczu -~ moje  osobi- 
ste przeżycia, muszę za jedno gorąco po- 
dziękować:-Oto piękna uroczystość woj- 
skowa na placu Piłsudskiego i istotny 
podkład tego naszego dzisiejszego spot- 
kania każe spodziewać się, że w narodzie 
polskim pewne- doświadczenia  history- 
czne zaczynają się utrwalać i stają się 
niezapomniane”. 


poracji akademickiej „Cassubia* z War- 
szawy, rodzicami chrzestnymi byli: p. 
Wojewoda Pomorski min. Wł. Raczkie- 
wicz z p. Wdzięczkowską, p. Tomasz Ro- 
gala z p. Czarnocką: z Gdańska oraz 
p. dr. Kremski z p. Krefftówną z Żuko- 
wa. 


Na cmentarzu parafialnym akademi- 
cy złożyli wieniec na mogile śp. dr. A- 
leksandra Majkowskiego, pamięć tego 
wybitnego działacza kaszubskiego uczcił 
w pięknym przemówieniu prezes „Cas- 
subii* p. mgr. Karol Krefft. Z kolei przed 
pomnikiem Matki Bożej młodzież aka- 
demicka odmówiła ślubowanie Jasno- 
górskie. 


Po obiedzie odbył się kiermasz, a wie- 
czorem zabawa, 


Gdańsk, Gdynia, Grudziądz, inowrocław, Kartuzy, Kościerzyna, Lipno 


weinherewo, Wyrzysk — —, 


Hołd Królowej Polskiego Morza 


„w S$warzewie 

„Dni Morza zakończyły się wczoraj 
hołdem biskupów morskich Okoniew* 
skiego i sufragana Dominika oraz wyż- 
szego duchowieństwa u stóg Królowej 
Polskiego Morza w Swarzewie. W uro- 
czystości wzięły udział rzesze wiernych 
północnego Pomorza. Kazanie wygłosił 
ks. biskup Okoniewski. Nabożeństwo 
dziękczynne celebrował ks. sufragan 
Dominik. 


„Pilsudski“ po raz pierwszy za” 
winie do Aarhus 
Wczoraj wyszedł z portu gdyńskiego. 
do Nowego Jorku ms. „Piłsudski“, zabie- 
rając 500 pasażerów, ładunek ipocztę. 
W` obecnej swej podróży do Stanów 
Zjedn. „Piłsudski* po raz pierwszy za- 
winie do Aarhus, drugiego pod wzglę- 
dem wielkości portu duńskiego, skąd za- 
bierze wycieczkę Duńczyków do ` Ame- 
YE" Ko + 


Defilada polskich statków wegla- 

wych przed „.Roburem Vili 

W porcie węglowym w Gdyni odbyło 
się wczoraj poświęcenie nowego, naj- 
większego polskiego statku węglowego 
„Robur VIH. Na uroczystość przybyli 
reprezentant ministra Przemysłu i Han- 
dlu dyrektor departamentu Możdżeński, 
komisarz Rządu Sokół, wicekomisarż 
Szaniawski, nacz. wydz. żegl. M. P. i H. 
Ocioszyński, dyrektor Un. Morskiego 
Łęgowski oraz reprezentanci sfer gospo» 
darezych. Poświęcenia statku dokon 
ks. kan. Turzyński. Po przemówieniach 
wyruszono na morze, gdzie odbyła się 
defilada pozostałych statków węglowych. 


Francia i Turcja podpisały układ 
o wspólpracy wojsk owej 

ANTIOCHIA. W Antiochii podpisany 
został układ między sztabami general- 
nymi francuskim i tureckim, zawarty na 
zasadzie traktatu z dn. 29 maja 1937 r. 
Układ ten ma na celu przygotowanie 
ewentualnej współpracy obu armii, ce- 
lem zapewnienia integralności teryto- 
rialnej w Sandżaku Alexandretty oraz 
utrzymania obowiązującego na tym ob- 
szarze statutu politycznego. 


Obosieczna broń doradców sowieckich 


wniosła rozdźwięk między Czang-Kai-Szeka i Moskwę 


MOSKWA. W kołach dobrze poinfor- | swoje niezadowalenie zpowodu pewnych 


mowanych o posunięciach politycznych 
Kremla w Chinach, zwracają uwagę na 
pewne tarcia, które powstały. pomiędzy 
sztabem. Czang-Kai-Szeka i sowieckimi 
ekspertami wojskowymi współpracują- 
cymi z dowództwem armii chińskiej 
Tarcia te powstały na tle ostatnich nie- 
powodzeń armii chińskiej. Odgłosem 
tych tarć jest dłuższa konferencja, któ- 
rą odbył ambasador sowiecki w Chinąch 
Ługaniec-Orelskij z marsz. Czang-Kai- 
Szekiem. Chińscy generałowie wyrażają 


operacji strategicznych, , przedsięwzię- 
tych z inicjatywy ekspertów sowieckich. | 


Szczególne niezadowolenie w chiń- 
skich kołach . wojskowych wywołało 
przerwanie tam i zatopienie najbardziej 
urodzajnych okręgów chińskich. Ma- 
newr ten został dokonany na żądanie so- 
wieckich doradców wojskowych, dając 
wręcz nieoczekiwane wyniki, utrudnia- 
jące sytuację strategiczną armii chiń- 
skiej. Wskutek zatopienia znacznych 
przestrzeni, skrócono linie frontu woisk 


A 


japońskich na głównych kierunkach na- 
tarcia (Hankou, prowincja Szeroti). 
Z drugiej strony jednak zatopienie naj- 
bardziej urodzajnych okręgów Chin, wy- 
rządziło tak znaczne szkody materialne, 
że ludność tych okręgów znajduje się 
w stanie rozpaczliwym. 


Nacjonalistyczne elementy „Kuemin- 
tangu“ dopatrują się w zatopieniu pro- 
wincji Honan celowego manewru dorad- 
ców moskiewskich, którzy dążą de 
pchnięcia zrozpączonej ludności w obję- 
cia komunizmu. (ATE) 
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PKO na obczyźnie - „polską kasą opieki” 
dla naszej emigracji 


Poświęcenie nowego gmachu P. K. O. w sercu Paryża 


PARYŻ. W sobotę popołudniu odbyło 
się w Paryżu poświęcenie nowego gma- 
chu banku P. K. O. Na uroczystość tę 


przybyli z Warszawy prezes Rady P. K. 
O. dyr. Henryk Gruber i przedstawiciel 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych na- 
czelnik Władysław Zaleski. Na uroczy- 
stości obecni byli również charge d'affa- 
ires p. Frankowski, zastępujący ambasa- 
dora Łukasiewicza i konsul generalny 
płk. Kara, wyżsi pracownicy ambasady 
i konsulatu, oraz przedstawiciele prasy 
polskiej z bawiącą w Paryżu na obra- 
dach Międzynarodowej Federacji Dzien- 
nikarzy delegacja z prezesem Ścieżyń- 
skim i red. Zaleskim na czele. 
Poświęcenia gmachu dokonał rektor 
misji polskiej we Francji ks. dr. Cegieł- 
ka, który w przemówieniu swoim pod- 
kreślił cnoty pracowitości i oszczędno- 
ści, cechujące emigrację polską we 
Francji. Następnie charge d'affaires p. 
Frankowski w dłuższym przemówieniu 
przypomniał historię banku PKO w Pa- 
ryżu, który rozpoczął swą działalność w 


Przy hemor0idach i zaparciu stolca 
szklanka naturalnej wody gorzkiej Fran- 
riszka-Józefa, stosowana rano na  czczó, 
wywoluje bezbolesńe, łagodne i ulgę przy- 
noszące wypróżnienie, dzięki czemu nada- 
je się zupełnie wyjątkowo do stałego użyt- 
ku. Zapytajcie Waszego lekarza. (11848 


Wizyta kombatantów niemieckich 
w Polsce 


"WARSZAWA. W piątek startyte do 
Warszawy delegacja. kombatantów nie- 
mieckich w liczbie 15 osób z rewiztyą do 
prezesa Federacji P. Z. O. O. gen. dr. 
Romana Góreckiego, który przed ro- 
kiem bawił w Berlinie na czele delega- 
cji kombatantów polskich. 

` Na- dworcu CRE gości powitał 
prezes Federacji P. Z. O. O. gen. Górecki 


w. otoczeniu członków zarządu główne 


gó, oraz członkowie ambasady- niemiec- 
kiej. 

„Na czele delegacji niemieckiej stoi. 
póseł . do parlamentu niemieckiego i- 
przywódca kombatantów niemieckich 
Hans Oberlindober. W skład delegacji 
wehodzi także nadburmistrz m. Magde- 
burga — dr. Markmann, który podczas 
póbytu gen. Góreckiego w sierpniu 1937 
r. w tym mieście — ofiarował Federacji 
P. Z. O. O. historyczny domek, służący 
Marszałkowi Piłsudskiemu za mieszka- 
nie w latach 1917-18 w twierdzy magda: 
burskiej. 

Kombatanci niemieccy zabawią w 
Polsce 6 dni. 


150 niemieckich samolotów 
schroniło się w Gdańsku 


Do Gdańska przybyło 150 aparatów 
niemieckich turystycznych, które za- 
trzymały się tutaj po drodze raidu zato- 
kowego. Silne wiatry i burze zatrzyma- 
ły lotników przez cały dzień w Gdań- 
sku. (ATE) 


Sowiecka nafta w porcie 
powstańtów 


SARAGOSSA. Do portu w Maladze 
przybył pod eskortą krążownika po- 
"wstańczego „Canarias“. transportowiec 
sowiecki „Czernow'*, wiozący ładunek 
60 tys. hektolitrów nafty. Ładunek ten 
był przeznaczony dla rządu barceloń- 
skiego. Statek „Czernow* został zatrzy- 
miany przez krążownik „Canarias“ na 
wysokości Walencji. (ATE) 


Letnicy z Rzeszy omijają Austrie 


WIEDEŃ. Opublikowano ponownie 
odezwę gauleitera Buerckla, nawołującą 
Niemców do odwiedzania Austrii a zwła- 
szcza letnisk alpejskich. Powtórzenie tej 
odezwy spowodowane zostało małą frek- 
wencją letników z Rzeszy w miejscowo- 
ściach alpejskich. - 


Samochód śmierc 
__ Quatertown (St. Zjedn.). Na przejeż- 
dzie kolejowym w pobliżu Quatertown 
wpadł pociąg pośpieszny na samochód. 
6 jadących w samochodzie osób zaineło 
na miejscu, 


skromnym  kilkupokojowym zaledwie 
mieszkaniu, lecz już po upływie kilku 
lat mógł nabyć na własność dom w po- 
bliżu placu Alma, obecnie zaś święci ob- 
jęcie w posiadanie wielkiego gmachu, 
który należał poprzednio do jednego 
z poważniejszych banków paryskich, a 
mieści się w samym sercu Paryża. P. 
Frankowski w przemówieniu swym wy- 
raził uznanie dla inicjatywy i pracy pre- 


10-lecie swego urzędowania na tym sta- 
nowisku. Wreszcie p. Frankowski pod- 
kreślił wielką rolę społeczną, jaką od- 
grywa „Polska Kasa Opieki“ nie tylko 
chroniąc oszczędności wychodźców pol- 
skich, ale również współpracując inten- 
sywnie i żywo ze wszystkimi taż ic 
cjami społecznymi. 

Po części oficjalnej odbyło się w sa- 
lach PKO przyjęcie dla kilkuset osób ze 


zesa Grubena, obchodzącego właśnie | świata francuskiego i polskiego. 


Żona Litwinowa, rodowita 
Angielka, rozstrzelana? 


LONDYN. 
Londynu krąży uporczywa pogłoska o 
rozstrzelaniu żony komisarza spraw za- 
granicznych Z. S. R. R. Litwinowa. Po- 
głoska ta oparta ma być na wiarogod- 
nych informacjach, jakie otrzymano tu 
z Moskwy. Żona Litwinowa była — jak 
wiadomo — Angielką jej nazwisko pa- 
nieńskie brzmi Ivy Low. 

Ostatnie wiadomości od p. Litwinow 


zawarte były w liście otrzymanym w| 


nastąpi podczas naiwiekszych od wojny manewrów angielskich 


LONDYN. W połowie bieżącego mie- 


| siąca odbędą się u wschodnich wybrzeży 
angielskich największe od zakończenia 


wojny manewry na lądzie, w powietrzu 
i na morzu. Założeniem manewrów jest 
wypróbowanie obrony wybrzeży od uj- 
ścia Tamizy aż do Firth of Forth. 4 pan- 
cerniki, 4 krążowniki, 2 lotniskowce, 14 
kontrtorpedowców i szereg mniejszych 
okrętów przeprowadzi atak na wybrze- 


Powstańcy u ostatniej zapory 
przed S$aguntem - 


SARĄGOSSA. Agencja Havasa dono- 
si o zakończeniu wielkiej ofensywy pow- 
stańczej na froncie Castellon, gdzie na- 
stąpił w- przeprowadzanych na wscho- 
dzie Hiszpanii operacjach względny za- 
stój. Powstańcy dokonali jedynie czę- 
ściowego wyrównania frontu na odcin- 
ku między morzem a miejscowością 
Fanzara. Obecna linia frontu ciągnie się 
od morza Śródziemnego do łańcucha 
górskiego Grao de Burriana, przechodzi 
przez miejscowość Artana, biegnie 
wzdłuż Sierra Espadan aż do miejsco- 


į wości Sueras, gdzie zagina się w kie- 


runku północnym. Wojska powstańcze 


W kołach politycznych 


on zajęli powstańcy masyw górski Be- 


Londynie przez jej matkę. List ten da- 
towany był 6 czerwca i pisany ze Swier- 
dłowska na Uralu, gdzie, jak potwierdzi- 
ła matka p. Litwinow, żona sowieckiego 
komisarza spraw zagr. przebywała od 6 
miesięcy jako nauczycielka języka an- 
gielskiego. W tym ostatnim liście p. 
Litwinow pisała, że niezadługo pojedzie 
na kilka dni do Moskwy. Od tego czasu 
wszelki ślad po niej zaginął. 


żach pomiędzy tymi dwoma punktami. 
Na czele nacierającej eskadry będzie stał 
dowódca eskadry morza Północnego. 
Obrona przeciwlotniczą będzie powierzo- 
na oddziałom rezerwowej armii teryto- 
rialnej. 


W żwiązku z tymi manewrami będą 
przeprowadzone w szeregu miastach 
ćwiczenia lotnicze oraz zastosowane 
osłony dymne. (ATE) 


E 


dotarły do Sierra Espadan, ostatnićj na- 
turalnej zapory przed Saguntem. 

SALAMANKA. Wojska powstańcze 
poczyniły w sobotę na froncie Teruelu 
znaczne postępy, zadając nieprzyjacielo- 
wi poważne straty, oraz biorąc do nie- 
woli licznych jeńców. Na froncie Castel- 


nitandua, położony na południe od Ta- 
les oraz szereg wyniosłości na północ od 
Las Minas. 

"Lotnictwo powstańcze bombardowa- 
ło w nocy z piątku na sobotę fabryki a- 
municji w miejscowości Gava. 


a A ORK 1 


|- 


Zabytki awarskie 
w Biskupinie 


_ Wśród licznych przedmiotów wydo» 
bytych z górnej warstwy kulturówej w . 
Biskupinie, będącej pozostałością po... 
grodzie staropolskim z wieku 7—11 po 
Chrystusie zbudowanym na ruinach pra- 
słowiańskiego grodu z przed 2500 lat, 
rożpoznańo dwa przedmioty pochodzące 
z niziny węgierskiej z wieku 7 po Chr. 
Są nimi: zdobiona bransoleta z brązu 
oraz pozłacana blaszka z naszyjnika zdo 
biona wątkiem liliowym — przedmioty 
wyrabiane przez Awarów, którzy w wie- 
ku 6 przybyli ze wschodu na Węgry i w 
końcu 10 wieku ostatecznie ulegli zesło- 
wiańszczeniu. 

Od Awarów ludy europejskie przeję- 
ły strzemię i szablę. Piękne wyroby 
„Złotników docierające na ziemię Polan, 
(znaleziska w Biskupinie i w Lednogó- 
rze) na ziemię Ślęzan, Wiślan (kopiec 
Krakusa w Krakowie) i Łużyczan, świad- 
czą! o żywej wymianie kulturowej z ni- 
ziną węgierską. Te związki kulturalne 
przetrwały do wieków następnych, kie- 
dy na nizinę węgierską przybyli ze 
wschodu Madziarowie, twórcy króle- 
stwa Węgier. Prawdopodobnie z Siedmio 
grodu ziemie nasze opara brąz 
i miedź, 


| Szwajcaria Kaszubska ma swój 
Biskupin 

„Na. wielkich torfowiskach „Szwajcarii 
Kaszubskiej* pomiędzy Łączynem a Wy- 
godą istniała przed wiekami wielka osada 
przedhistoryczna, na co wskazują od cza- 
su do czasu po dziś dzień wydobywane 
pale, przeplatane chrustem maty z trzeci- 
ny i łyka, różne urny, rogi, wyroby zdo- 
bniczeę, naczynia i sprzęt domowy. Bada- 
nia przeprowadzone przez p. Franciszka 
Tredera z Borzestówa ustaliły, że ma się 
tu do czynienia prawdopodobnie z osadą 
bagienną palową z przed 4000 lat. 

P. Treder wykonał nawet specjalny mo- 
del powyższej osady, który wystawiony 
został wczoraj na zjeździe akademickich 
korbóracyj pomórskich. w Kartuzach. - 

Zbiory we Włoszech 

'/RZYM. Tegoroczne zbiory zboża we 
Włoszech będą dzięki polepszeniu wa- 
runków atmosferycznych znacznie lep- 
sze niż początkowo przypuszczano. We- 
dług danych oficjalnych, zbiory wyno- 
sić będą 70 miln. kwintali, co — zda- 
niem rzeczoznawców — wystarczy do za- 
spokojenia potrzeb kraju pod warun- 
kiem, że przy wyrobie chleba domieszane 
zostanie 10 proc. mąki kukurydzanej. 
Przed wojną produkcją zboża we Wło- 
szech nie przekraczała rocznie 50 miln. 
kwintali. Ub. roku wynosiła ona 80 miln. 
kwintali. 


W przystępie szału przemysłowiec zdemolował willę 


Luksusowa 18-pokojową willę w Ra- 
kowcu pod. Warszawą zdemolował w 
ataku szału 42-letni przemysłowiec Ka- 
rol Messenhauser. 


Chorego, znajdującego się w ostatnim 
stadium delirium tremens pogotowie 
przewiozło do zakładu dla alkoholików 
pod Grodnem. 


Messenhauser długi czas mieszkał w 


Turcji, gdzie był swego czasu radcą Pol- | 


skiego Mongan Spirytusowego. 


niwszy się z córką wysokiego dygnitarza 
tureckiego, powrócił do Polski. Począt- 
kowo objął stanowisko dyrektora fabry- 
ki mączki kartoflanej w Poznaniu, na- 
stępnie zaś przyjechał do Warszawy. 

W Rakowcu, koło Szczęśliwic, wybu- 
dował luksusową willę i zamieszkał w 
niej wraz z żoną, 9-letnią córką, poko- 
jówką, kucharką i ogrodnikiem. 


Messenhauser jeszcze podczas pobytu 


Oże- | w Turcji popadł w nałóg alkoholizmu. 


Potworny mord masowy 


Cała rodzina wymordowana przez syna i synowę 


Wieś Głuchów w pow. ekierniewickim | wane i 


była widownią potwórnej zbrodni. 

Mieszkaniec Głuchówa. 28-letni Józef 
Nitkowski wraz z żoną Wiktorią wymor- 
dowali całą swoją rodzinę, składają się z 
56-letniej Marii, matki Nitkowskiego, wła- 
ścicielki 10 morgowego gospodarstwa, jej 
dwóch córek, 19-letniej Heleny 1 <t-letniej 
zamężnej Marianny oraz jej jednoivcznego 
syna Henryka. 

Po dokonanym morderstwie dla _atar- 
cią śladów Nitkowski podpalił dom. Za- 
alarmowani pożarem sąsiedzi ogień uga- 
sili. znajdując w jódnej z izb zmasakro- 


częściowo zwęglone zwłoki. 

Nitkowscy zbiegli do pobliskiego lasu, 
gdzie wkrótce zostali ujęci i odstawieni do 
więzienia w Skierniewicach. 


Nitkowski, po okazaniu mu skrwawio- 
nego palta, poplamionej krwią jego koszu- 
li fartucha jego żony, przyznał się do zbro- 
dni. Jako, motyw jej, podał chęć zawład- 
nięcia majątkiem; z którego zamierzała go 
usunąć matka, proponując mu wzamian 
2000 zł odszkodowania. Nitkowscy pobrali 
się przed paru miesiącami, przy czym z 
nieślubnego pożycia mają dwoje dzieci, 


——a 


Pił coraz więcej. Ostatnio na tym tle roz- 
winęła się choroba umysłowa i przemy- 
słowiec dostawał częstych ataków szału, 
stając się niebezpiecznym dla otoczenia. 
Rodzina zaangażowała lekarza-psychia- 
trę, który cały „dzień spędzał przy cho- 
rym. 

Ostatnio po iiin lekarza, Messen- 
hauser "zażądał kategorycznie wódki. 
Awanturował się i groził, mimo to alko- 
holu nie dostał. 

W niewyjaśniony sposób zdobył jed- 
nak butelkę wódki. Upił się i nie spo- 
dziewanie dostał ataku szału. 

W domäü. przebywały spy 
gdyż ogrodnik znajduje się c owo w 
szpitalu. Nikt nie mógł przeszkodzić 
Messenhauserówi w dziele zniszczenia. 
Wypędziwszy domowników do ogrodu, 
zamknął drzwi willi na klucz i przystę- 
pił do systematycznego demolowania 
urządzenia. 

Porozbijał lustra, szyby, żyrandolej 
kryształy, meble. Szalał bez przerwy! 
przeszło godzinę. Wreśzcie wyczerpany 
— usnął. 

Tymczasem przybyła wezwana tel 
nicznie karetka pogotowia. Chorego 
brano do zakładu leczniczego. H 

Straty wyrządzone przez Eri 
wskutek: zdemolowania willi 1 
akoło 10.000. zł 


Śrześląd prasy 


Udsk Polaków na Slasku 
Opo!skim 


„Goniec Warszawski* w korespondencji 
ze Śląska Opolskiego donosi o wytężónej 
akoji mającej wynarodowić ludność pol- 
sk Czytamy m. in.: 

p zje niemiecki doszedł do ta- 

kich rozmiarów, że na kranicy odbiera 

się robotnikóm gare, polskie, 'w które 
mają owini eb, 

SP asie Aa GEPET przy nich jakich- 
kolwiek druków: polskich, konfiskuje się 

. je, ostrzegając, że będą usuwani z pracy. 

Jeżeli chodzi o sam teren nadgrani- 
czny, to przede wszystkim muszę pod- 
kreślić ostatnie wywłaszczenie Polaków 
z ziemi, którą tu posiadają na zasadzie 
ustawy -o zagrodach dziedzicznych. 

W. tych dniach odebrano ziemię 6 Po- 
lakom. Sytuacja gospodarcza ludności 
polskiej na Śląsku Opolskim przedsta- 
wia eię katastrofalnie". 

„Gdy np. ktoś używa języka polskie- 
go na ulicy, agent „Gestapo*, szturmo- 
wiec S. A. czy wreszcie szowinieta- Nie- 
miec podchodzi do Polaka i obrzuca go 
stekiem najordynarniejszych wyzwisk, 
a często dopuszcza się rękoczynów". 


0 przysziość rzemiosła polskiego 


W „Gazecie Polskiej* p. Smogorzewski 
na marginesie wystawy rzemieślniczej w 
Beriinie pisze o wielkiej przyszłości rze- 
miosła polskiego. 

„Na terenie Rzeczypospolitej jest 
czynnych około 560,000 warsztatów rze- 
mieślniczych chrześcijańskich  zatry- 
dniających około 1,2 miln. ludzi, a za- 
tem rzemiosło jest po rolnictwie drugą 
co do liczebności warstwą  śpołeczną. 
(Wartość rocznej produkcji rzemiosła 
szacuje się na 2,7 miliardów zł. Cyfry 
te powinny się w najbliższych latach 
podwoić jeśli nie potroić. Aby to na- 
'stąpiło, trzeba  rzemiosłę racjonalnie 
popierać i organizować. Np. murarzy i 
ślusarzy mamy za mało, szewców i 
krawców na razie — dość; Ślusarze cier- 
pią na brak kapitałów obrotowych oraz 
inwestycyjnych, (na  zmodernizowanie 
swoich zakładów). Rzemieślnicy, w ich 
własnym interesie, winni się skupiać 
dokoła swych instytucji  samorządo- 
wych. Popierając polskie rzemiosło, 
ułatwiamy rozwiązanie dwu  kąpital- 
nych zadań, jakie etoją przed naszym 
pokoleniem: walki z _ przeludnieniem 
wsi i z zażydzeniem: naszych miast“. 


$zybkie tempo pr ocesu odżydzenia 


„Kurier Poranny“. stwierdza, że proce6 
polszczenia handlu i rzemiosłą postępuje 
va tompie Przyznają io sami Ży- 

„Wydział 'ekonomicznó _ statystyczny 

Żydowskiego Instytutu Naukowego 

(IWO) przeprowadził badania ankietowe 

stanu żydowskich sklepów w Polsce. 

Badania te, obejmując 115 miast, przy- 

niosły sensacyjne wprost dane. Okazą- 

ło się, że w r. 1937 znacznie wzrosła, 
liczba sklepów chrześcijańskich, a rów- 
nocześnie stwierdzono stały spadek liez- 
by sklepów żydowśkich. Przeciętnie licz- 

ba sklepów nieżydowskich wzrosła.: o 

11,6 proc. Wzrost ten na kresach wscho 

dnich jest większy (23,2 proc.), a w Ma- 

łopolsce wynosi 17,4 proc. Jednocześnie 
ankieta atwierdziła spadek sklepów ży- 

dowskich we wszystkich branżach, a 

zwłaszcza w branżach koncesjonowa- 

nych i spożywczej”, 

Szczególnie ważnym elementem rozwo- 
| polskiego życia gospodarczego są kasy 
redytu: bezprocentowego. 


Histeryczna propaganda 


„Dzienniku Poznańskim* czytamy: 
„Przed kilku dniami można było słu- 


w 


(b. r.) Obroty polskich por- 
tów Gdyni i Gdańska wyka- 
zują stały wzrost. Cechą cha- 
rakterystyczną dynamiki 
rozwojowej ich obrotów jest niezależ- 
ność od fluktuacji koniunktur w gospo- 
darce światowej. Ta trwałość rozwoju 
spowodowana jest stopniowym przesta- 
wianiem się naszego gospodarstwa, a 
zwłaszcza handlu zagranicznego na dro- 
gę morską. Nasz handel zagraniczny 
jest już obecnie w przeważającej mie- 
rze handlem morskim. 


Dzięki stałej dynamice rozwojowej 
obrotów, porty nasze, a zwłaszcza port 
w Gdyni, notują w latach ostatnich co- 
raz to nowe rekordy przeładunkowe, 
wysuwając się na czołowe miejsce wśród 
portów północno-europejskich. Wyższe 
obroty od portu gdyńskiego posiadały 
wśród portów curopejskich jedynie Rot- 
terdam, Antwerpia, Hamburg oraz Mar- 
sylla. Za Gdynią dopiero plasowały się 
takie porty, jak Szczecin, Brema, Hawr, 
Gdańsk itd. 


Porty polskie wyprzedzają więc gru- 
pę dwóch największych pe dt 
portów morza Północnego — Bremy i 
Hamburga, a ustępują nieco jedynie 
Antwerpii i Rotterdamowi. która w la- 
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Porty polskie w zwycięskiej walce 


"Tr AARD j polskich kas 


bezprocentowych na 


„W dniu wczorajszym w Toruniu, a | złożył p. Józef Ostrowski, sekretarż Za- 
Domu Społecznym odbył się walny inc rządu. Związek zrzesza obecnie 39 pol- 
delegatów Pomorskiego Żwiązku Pol- | skich kas pożyczek bezprocentowych, 
skich Kas Pożyczek Bezprocentowych. | które posiadają 50.000 zł kapitału obro- 
W zjeździe wzięli, udział przedstawicie- | towego. Kasy te udzieliły ogółem 1200 
le'39 kas zrzeszonych w Związku. pożyczek na zakładanie nowych, twór- 
Po zagajeniu obrad przez prezesa | czych warsztatów. rzemieślniczych .i 
Związku p. posła St. Michałowskiego z | handlowych na sumę 120.000 zł. O sprzy- 
Grudziądza powołani zostali do prezy- | jających warunkach rozwoju kas na Po- 
dium pp. burmistrz Chełmży Barwicki, | morzu świadczy fakt, że liczba kas w 
burmistrz Nowegomiasta Wachowiak, | ostatnim roku pracy powiększyła się 
poseł Michałowski i p. Ostrowski z To- | z 9 na 39. Jeśli chodzi o pracę poszcze- 
runia. Przemówienia powitalne wygłosi- gólnych placówek, to najlepiej pracują 
li-p. naczelnik K. Barciszewski w imie- | kasy w dużych ośrodkach miejskich, 
niu p. Wojewody Pomorskiego min. Wł. | przede wszystkim w Toruniu, Grudzią- 
Raczkiewicza, przedstawiciele centrali | dzu i Gdyni. 

Banku. Gospodarstwa Krajowego, Za- W ciekawej i żywej dyskusji jaka 
rządu Miejskiego w Toruniu, Izby Rze- | wywiązała się nad sprawozdaniem 
mieślniczej i „Caritasu* — wszyscy mów | przedstawione zostały wyczerpująco po- 
cy składali Związkowi życzenia . po- | trzeby i bolączki życia gospodarczego 
myślnego rozwoju, podkreślając znacze- | miast pomorskich w dziedzinie walki 
nie kas dla życia gospodarczego Pomo- | z bezrobociem oraz konkurencją żydow- 
rza, zwłaszcza na odcinku walki z bez- | ską i niemiecką. 

robociem. Trzeba jeszcze podkreślić, że Pomor- 
Sprawozdanie z działalności Źwięśki, | ski Związek Kas Pożyczek Bezprocento- 


| M Z O R. OOOO ROSA —— | 


Fragment z detilady WEKA marynarki wojennej na, pemen Baltyko w. dniu 


Pierwsza inicjatywa Ep AE 


w portie rybackim Władysławowo 


Jak się dowiadujemy jedna z firm | czony dla wojska, drugi dla ludności na 
gdyńskich wystąpiła z projektem zało- | Ziemiach Wschodnich. 

żenia we Władysławowie przedsiębior- Projekt został już złożony w < Izbie 
stwa masowej produkcji ryb solono-su- | Przem. -Handlowej i czeka na załatwie- 
szonych. Produkcja ma być oparta ra | nie. Produkcja ma być rozpoczęta jesie- 
systemach norweskim i rosyjskim, przy | nia bm 

czym pierwszy produkt był by przezna- 

O oo + O - a | 0 

po tej chwili, w której na odnowionej 

baszcie piastowskiego zamku w 

orzeł polski, symbol prawdziwego władz 

twa tej ziemi, zastąpiony został przez 
stylizowanego swego „brata“ — czarne- 
go orła pruskiego“, 

Taką propagandą już nie historyczną, a 
histeryczną karmi się dusze niemieckie, By 
łoby to śmieszne, gdyby nie było w tym 
systemu. | 


chąć ciekawego słuchowiska radiowego 
z Wrocławia. Tematem słuchowiska by- 
ła bitwa pod Lignicą, podczas której — 
jak podawało radio niemieckie — boha- 
terski niemiecki książę Henryk Pobożny 
na czele bohaterskiego niemieckiego ry- 
cerstwa ocalił Europę przed zalewem 
tatarskich zagonów. Dziwnym zbiegiem 
ckoliczności czy też systematyczności — 
słuchowisko to poszło na falę niedługo 


iemcy pragną połączyć sy- 
=. wodny Renu przy po- 
mocy kanału z portami mo- 
rza Północnego, aby odciąg- 
nąć w ten sposób część transportów, cią- 
żących obecnie ku portom belgijskim i 
holenderskim. W stosunku do portów 
polskich prowadzona. jest natomias 
walka przy pomocy systemu preferen- 
cyjnych taryf portowych i kolejowych, 
mających na celu przyciągnięcie trans- 
portów 'nie tylko z krajów środkowej 
i południowej Europy, ale nawet z samej 
Polski. 

W tych warunkach z naszej strony 
stosowaną być musi odpowiednia polity- 
ka taryf portowych i kolejowych, sprzy- 
jająca kierowaniu transportów do Gdyni 
i Gdańska. Przyszłość naszych portów 
przedstawia się pomyślnie, dzięki nowym 
inwestycjom i podnoszeniu ich zdolności 
i sprawności przeładunkowej, rozbudo- 
wie żeglugi polskiej, usprawnianiu pra- 
cy przedsiębiorstw żeglugowych, insty- 
tucji bankowo-kredytowych, zatrudnio- 
nych w handlu morskim itp. W przy- 
szłości budowa Kanału Przemysłowego 
oraz połączenie portu w Gdyni kanałem 
z portem we Władysławowie, stworzą 
korzystne warunki dla dalszego podno- 
szenia naszych obrotów portowych. 


tach ostatnich wykazały zupełnie wyjąt- 
kowy rozwój. Wzrost obrotów grupy 
portów holendersko-belgijskich spowo- 
dowany był nie tylko ożywieniem Xo- 
niunktur wewnętrznych, ale przede 
wszystkim znacznym tranzytem z za- 
chodnich Niemiec drógą Renu. Wzrost 
obrotów portów polskich — w przeciw- 
stawieniu do obrotów portów niemiec- 
kich morza Północnego — oparty był 
niemal wyłącznie na handlu zagranicz- 
nym zaplecza polskiego. Dopiero ostat- 
nio zaczynamy w coraz poważniejszym 
stopniu wykorzystywać możliwości tran- 
zytowe krajów Europy Środkowej i na 
tym polu oczekiwać należy dalszych suk- 
cesów, dla których ostatnie przemiany 
polityczne w Europie Środkowej nie po- 
winny być hamulcem. 


Grupy portów północno-europejskich 
toczą między sobą  zaciętę walkę. 
W szczególności porty niemieckie dążą 
do przyciągnięcia największej ilości 
transportów, chcąc podważyć dominują- 
cą rolę, jaką odgrywają w zachodniej 
Europie porty Antwerpii i Rotterdamu. 


Opolu 


wych działa w oparciu o komórki orga- 
nizacyjne Polskiego Związku Zachodnie- 
go, którego biuro prowadzi bezintere- 
sownie wszystkie agendy kas kredytu 
bezprocentoweso. 


Dotychczasowe pozytywne wyniki 


polskich kas kredytu bezprocentowego 
powinny stać się źródłem daleko szyb- 


szej i szerszej niż dotychczas akcji 
wzmacniania gospodarczego Ziemi Po- 
morskiej. -(s) 


Bunłowniczy generał meksykański 
w pulance 

MEXICO CITY. Meksykańskie mini- 
sterstwo obrony kraju donosi o wykry- 
ciu ostatniej kryjówki powstańczego ge- 
nerała Cedillo w - Cerro-Teres-Palos 
(grzbiet górski pomiędzy stanami Ta- 
maulypas i Caohmila). Kryjówka gen. 
Cedillo, któremu towarzyszy zaledwie 
kilku oddanych przyjaciół, została cał- 
kowicie otoczona przez meksykańskie 
wojska związkowe. 


Oficjalna nam h m rumuńskiego 
w Londynie 


LONDYN. W kołach politycznych kur- 
sują pogłoski, że oficjalna wizyta króla 
rumuńskiego, Karola II, w Londynie, 
nastąpi w połowie sierpnia. 

Królowi będzie towarzyszył w podró- 
ży b. premier Tatarescu. 


. - = + 
Linia Maginota wydłuża si e 
RZY M. Jak donosi dziennik „Teve= 

re", w Alzacji znajduje się obecnie w þu- 
dowie nowe odgałęzienie linii Maginot'a. 
Większa część urządzeń fortyfikacyj- 
nych jest już ukończona oraz wyposażo- 
no ją w działa dalekonośne. 


Walka o zapory minowe 
na Jang-ise trwa 


SZANGHAJ. Według doniesień ze 
źródeł chińskich walki o zdobycie za- - 
pór minowych na rzece Jangtse pod 
Madang nie-są zakończone. Zapory nie 
zostały wysadzone w powietrze i są nar 
dal chronione przez artylerię chińską, 
która zajęła pozycje ' na wzgórzach pod 
Madang. Doniesienia ze źródeł chińskich 
przyznają jednak, że z powodu wysokie- . 
go poziomu wód niektóre japońskie ło- 
dzie motorowe zdołały przedostać się 
przez zapory, natomiast większe statki 
nie mogły sforsować zapór. 

W kołach neutralnych obserwatorów 
w Szanghaju uważa się za rzecz małe 
prawdopodobną, aby wojska japońskie 
po zajęciu Madang posuwały się dalej 
wzdłuż rzeki Jangtse. Przeprowadzenie 
ofensywy na Hankow napotyka na po- 
ważne przeszkody. Jest rzeczą prawdo- 
podobną, że Japończycy z Madang skie- 
rują natarcie na Nanczang, ponieważ 
z tego miasta prowadzi szlak wodny do 
Kantonu i ponieważ Nanczang stanowi 
dobrą bazę wypadową dla ofensywy. w 
kierunku Czangcza. 


© czym się mówi: 

Żydowska Agencja Telegraficzna 
doniosła z Tel Avivu, że z powodu 
stracenia terrorysty żydowskiego Ben 
Josefa vel Tabacznika na znak żałoby 
na konsulacie polskim opuszczona ze” 
stała flaga do połowy masztu. 


Wiadomość ta jest całkowicie fal" 
szywa, W dniu 29 ub. m. flagi wywie- 
szone zostały w Tel Avivie na wszyst- 
kich konsulatach zgodnie ze zwycza* 
jem flagowania w święto Piotra i Pa 
wła. Z tego powodu również i na bw 
dynku konsulatu R. P. wywieszono 
flagę polską, ale nie na pół masztu. 


Żydowską tę plotkę powtórzyła 
skwapliwie część polskiej prasy opo- 
zycyjnej. Ze względu na szczególne 
źródło, skwapliwość ta nie przynosi 
zaszczytu Polakom, którzy idą na lep 
śmiesznej megalomanii żydowskiej i 
uprawiają szkodliwe płotkerstwo. 


Plotki takte rodza się w ośrodkach 
obcych i wrogich Polsce. Pamięć o. 
tym powinna być przykazaniem prze- 
de wszystkim w służbie publicznej ie 
ka iest prace. dziennikarska. 


Zakończenie międzynarodowego 
raidu Automobilklubu Polski 


WARSZAWA. W ub. piątek odbył 
się ostatni 6 etap jazdy okrężnej 11-go 
międzynarodowego raidu Automobilklu- 
bu Polski na dystansie Gdynia — Ło- 
mianki (386 km). Start z Gdyni nastąpił 
o godz. 2 nad ranem. Ogółem wystarto- 
wało 50 wozów. Kierowcy jechali na ogół 
wolniej, niż na etapach poprzednich, 
oszczędzając wozy przed dwoma ostat- 
nimi próbami — próbą szybkości pła- 
skiej oraz próbą zrywu i hamowania. 

Ne metę 6 etapu pod Łomiankami 
(18 km) od Warszawy przybyło 49 wo- 
zów. Pierwsze auta zjawiły się w kil- 
kanaście minut po godz. 7 rano. Ostatni 
wóz nr. 56 na „łaziku* przybył o godz. 
10 min. 40. 

Jeden z wozów nr. 61 na „łaziku* 
zapalił się na skutek nieostrożnych ma- 
uipulacyj mechanika z przewodami elek 
trycznymi, którymi dotknął zbiornika z 
benzyną. Pożar ugaszono piaskiem i wóz 
po krótkiej przerwie ruszył do próby 
szybkości. 

Próba szybkości (powtórna w 11-ym 
raddzie) odbywała się na dystansie 1 
km (przed tym wozy rozpędzały się na 
przestrzeni 1 i pół km). Po odbyciu pró- 
by kilometra (przeciwny wiatr zmniej- 
szał nieco szybkość) puszczono wóz na 
próbę żrywu i hamowania, polegającą 
na kilku zatrzymaniach na linii, jazdy 
tyłem (2X50 mtr.) i wolty dookoła cho- 
rągiewki. (Całość rozgrywała się na prze 
strzeni 200 m.). h 

Kierowcy zarówno polscy jak i za- 
graniczni wykazali w tej próbie na ogół 
znacznie lepsze opanowanie maszyny 
(jak również lepszy stan hamulców) niż 
w roku ubiegłym. Najładniej, najczy- 
ściej technicznie i najszybciej wykonał 
próbę nr. 28 (por. Kołaczkowski), nr. 40 
(Jan Ripper), nr. 39 (Włoch Ghisalba). 

Największą szybkość wykazały Mer- 
cedesy. > a 


EJ ] ks 
Oficjalnó wyniki próby szybkości pła- 
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Wilis Moody mistrzynią świata 
w tenisie 
LONDYN. W czwartek rozegrane zó- 


stały w Wimbledonie półfinały rozgrywek 
pań o mistrzostwo świata. 


W. pierwszym półfinale Amerykanka 
Jacobs pokonała swoją rodaczkę Marble 


‘ . 


W drugim półfinale Wills Moody (Ame- 
ryka) wyeliminowała po ciężkiej walce 
Dunkę Sperling 12:10, 6:4. 

Do finału zatem doszły dwie Amery- 
kanki: Wills Moody i Jacobs. Warto za- 
znaczyć, że dotychczas Willa Moody ani 
razu nie przegrała w Wimbledonie z Ja- 
cobs, tym razem Jacobs ma szanse zre- 
wanżowania się jej, Jacobs bowiem znaj- 
jduje się w doskonałej formie. 


LONDYN. W finale gry pojedyńczej 
pań w turnieju w Wimbledonie Wills Moo= 
dy pokanała Jacobs 6:4 i 6:0. Pód koniec 
pierwszego seta Jacobs zerwała ścięgno w 
nodze i Wills Moody wygrała 10 gemów 
pod rząd. 


Miedzynarodowy wyścig 
motocyklowy w Gdyni 


Wczoraj odbyła się w Gdyni emocjo- 
nująca impróza eportówa, której prżyglą- 
dały eię z zapartym tchem tyśiączne rże- 
sze publiczności. Impreżą tą był dorocz- 
ny wyścig uliczny motocyklowy, zorgani- 
zowańy przez Klub Motocyklowy Związku 
Strzeleckiego, z udziałem zawodników Fin- 
landii, Estonii, Niemiec i W. M. Gdańska 
oraz czołowych motocyklistów polskich. 

Trasa wyścigu biegła dókoła Skweru 
Kościuszki oraz wzdłuż mola  reprezenta- 
cyjnego i wynosiła w jednym okrążeniu 
2100 m. Start "i meta znajdowały się u 
wylotu mola. 

Ogółem odbyło się ? biegów zwykłych i 
3 finałowe. Ostatni 10-ty bieg odbył się 
o „nagrodę Bałtyku", ufundowańą przez 
Komiearza Rządu m. Gdyni. 

Wyścig rozpoczął sią o godz. 15 i trwał 
do. godz. 19. Szczegółowe wyniki podamy 
w jutrzejszym numerzó 


skiej pod Łomiankami przedstawiają się | 


następująco: 

klasa 5: 1) Rychter na Chevrolet — 
115,052 km/godz., 

klasa 4a: 1) mjr. Iffland Mercedes 
126,984 km/godz. 


klasa 3-a: 1) Siedlecki B. M. W. 110,125 
km/godz., 

klasa 2-ga: 1) Szwarcstein. Lancia 
Lancia 115,495 km/godz., 

klasa 1-a: 1) Traegner D. K. W. 
111,697 km/godz. 


W próbach technicznych zwyciężył por. Kołaczk owski 


Po próbie szybkości odbyły się próby 
techniczne zrywu i hamowania. Wyniki 
tej próby przedstawiają się następująco: 

por. Kołaczkowski Lancia 64,2 sek., 

Jan Ripper Fiat 1100 64,6 sek., 

Ghisalba Fiat 1100 65,4 sek. 

W niedzielę odbyło się rozdanie na- 
gród. Zwycięski zespół Fiatów otrzymał 
puchąr, ofiarowany przez p. ministra 
spraw wojskowych, zwycięzcy w posz- 


czególnych pięciu klasach złote puchary 
Automobilklubu, ci, którzy uzyskali dru 
gie miejsce w każdej klasie otrzymali 
srebrne puchary. Dla zwycięskiego ze- 
społu klubowego przeznaczono puchar 
brązowy Automobilklubu. Kierowcy, 
którzy ukończyli raid ze znakomitym 
wynikiem otrzymali złote  plakiety, 
wszyścy inni, którzy raid ukończyli, 
srebrne. 


PRAGA. W Pradze zakończyły się mi 
dzynarodowe zawody gimnastyczne o mi- 
śtrzostwo Świata. 

Zawodniczki wchódzące w skład druży- 
ny polskiej, uzyskały następującą punkta- 
cję w turnieju kobiecym za wykonanie 
wszystkich przepisowych ćwiczeń: Moskie- 
wiczówna 60,88 pi Osadnikówna 60,80 
Dkt, Skirlińska 60,30 pkt 
59,60 pkt., Kuczyńska sda” Majorów- 
ka 58,70 pkt, Stępińska 65 pkt, Waj- 

wna 56,58 pkt. 


é 
$ó 

W klasyfikacji ogólnej drużyn  kobie- 
cych zwyciężyła Czec owacja 478,12 pun- 
któw przed Polską 474,38 punktów. Trze- 
cie miejsce zajęła J ławia 461,90 pun- 
któw, 4) Bułgaria 297,15 punktów. 


Wojciechowska | 


W turnieju druź orig ix męskim star- 
towały drużyny: Po a elgii, Jugosławii, 
Szwajcarii, Francji, Luksemburga, Czecho- 
słowacji i Bułgarii. Na program składały 


się ćwiczenia obowiązkowe na przyrządach 
i ćwiczenia dowólne. — W ostatecznej kla- 
syfikacji zwyciężyła drużyna Czechosłowa- 
728,8 pkt., 2) Szwajcaria 723,2 pkt., 3) 
rancja 664,6 pkt, 4) Jugosławia 627,7 pkt., 
5) 572,9 Por 6) Luksemburg 497,7 
oda 7) Belgia ,6 pkt, 8 Bułgaria 358,2 
p 


Z zawodników polekich najlepszy wy- 
nik uzyskał Kosman 79,6 pkt., Bettyna 74,7 


pkt, Breguła 72.7 pkt. trzykowski 72,6 


| pkt. 


Majewski i Skorupka mistrzami 
Polski w łucznictwie 

BYDGOSZCZ. W przedostatnim dniu 
XI narodowych zawodów í ro- 
zegrańnych w Bydgoszczy, 4akończono trze 
lanie na odległości krótkie, tj. 50, 35 i 8 
metrów. 

Według prówizorycznych obliczeń mi- 
strżówtwó Pólski również i w trójboju na 
krótkie odległości zdobyli wśród panów 
Majewski (Pocztowe PW* Bydgoszcz), wśród 
pań Śkorupska. 

Zaznaczyć należy, że rekordzistka świa- 
ta, kiłkakrotna mistrzyni Polski, Kurkow- 
ska-Spychajowa, po oddaniu w pierwszym 
dniu mistrzostw kilku strzałów  honoro- 
wych, udziału w zawodach nie wzięła 
wskutek ostatnio przebytej choroby. 

Wśród panów pewnie, chociaż nieznacz- 
nie zwyciężył mistrz świata Majewski, 

Po skrupulatnym obliczeniu punktów 
w trójboju pań na odległość 70, 60 i 50 
m. mistrzostwo Polski zdobyła Skorupska 
Irena 783 pkt, 2) Świtelnicka (Pocztowe 
PW Lwów), 773 pkt, 3) Dubajowa (Poczt. 
PW Lwów) 744 pkt. W punktacji klubo- 
wej pierwsze miejsce zajęło Pocztowe PW 
Lwów, 2165 pkt., 2) Pocztowe PW Lublin 
1728 pkt, 3) Pocztowe PW Kraków 1395 
pkt. ; 

W trójboju panów na odległości długie 
90, 70 i 50 m mistrzostwo Poleki zdobył 
Majewski (PPW Bydgoszcz) 821 pkt., 2) Fi- 
lip (Pocz. PW Lwów) 807 pkt W punk- 
tacji klubowej pierwsze miejsce zajęło 
Pocztowe PW Pomorze 2226 pkt, 2) Pocz- 
tówe PW Lwów 2196 pkt, KS Boruta Zgierz 
1910 pkt. 


Równocześnie odbyły się trzecie zawo- 
dy 6 mistrzostwo pocztowego PW wśród 
pań na odległości długie. Pierwsze miejece 
zajęła Świtelnicka 773 pkt, 2) Dubajowa 
748 pkt, wśród panów: 1) Majewski 821 
pkt, 2) Filip 807 pkt, 


WKS Gryf przegrywa ze „Sląskiem" 3:0 


w pierwszym spotkaniu o wejście do Ligi 


Rozegrańy wczoraj w Tóruniu pierwszy 
w tym sezóńie mecz piłkarski o wejście do 
Ligi między mistrzem okręgu śląskiego KS 
„Śląsk* a mistrzem okręgu pomorskiego 
drużyną WKS „Gryf! zakończył się zasłu- 
żonym zwycięstwem gości w stosunku 3:0 
(2:0). 

Drużyna „Śląska“ zareprezentowała się 
jako zespół szybki, o nieprzeciętnych walo- 
rach technicznych i taktycznych, przewyż- 
szając toruńczyków zwłaszcza pod wzglę- 
dem szybkości. 


WARSZAWA. W ramach przewidzia- 
nych próbnych lotów do górnych warstw 
troposfery i granic stratosiery, odby- 
wających się przed wielkim polskim lô- 
tem stratosferycznym, nastąpił w dn. 30 
czerwca o gódz. 15, lot wysokościowo- 
naukowy samolotem wojskowym do wy* 
sokości 6.500 mtr., t. j. do górnych obsza- 
rów troposfery. 

Po raz pierwszy do tego rodzaju lotu 
zastosowano tu samolot, który ze wzglę- 
du ńa drgania kadłuba, dotychczas nie 
był używany. Wobec zastosowania spe- 
cjalnego systemu amortyzacji aparatów 


BERLIN. Toczące się od dłuższego 


między delegacjami polską i niemiecką, 
zakończone zostały w piątek podpisa- 
niem układu gospodarczego oraz rozra- 
chunkowego, które to układy obejmują 
również Wolne.Miasto Gdańsk, 

Działanie układów rozciąga się rów- 
nież na obszar b. Austrii. Postanowie- 
nia tych układów mają wejść prowizo- 
rycznie w życie z dniem 1 września 1938 
roku. Z dniem tym utracą ważność do- 
tychczasowe b0olsko-austriackie umowy 
1508 


czasu w Berlinie rokowania gospodarcze” 


, Gracze śląscy mieli lepszy start do pil- 
ki wygrywając prawie wszystkie pojedynki 
na boisku. Najlepszą częścią drużyny był 
napad że swym kicrownikiem, środkowym 
napastnikiem  Cebulą, strzelcem dwóch 
bramek. 

Gryf miał jeden ze swych słabszych dni. 
W napadzie brakło przede wszystkim pre- 
cyzyjnych podań mimo ofiarnej współpra- 
cy pomocy. Obrona naogół zadawalała. 
Jednak cbrońcy mają na sumieniu dwie 
bramki. Pierwszą, która padła w 14 min. 


Próbny lot pilotów polskich 


naukowych, osiągnięto jednak pozytyw- 
ne wyniki badań natężenia promienio- 
wania kosmicznego na wysokości od 2 
tys. do 6 tys. metrów, jak również wy- 
próbowano pewne przyrządy, które będą 
użyte w wielkim locie. A 
Start nastąpił z lotniska wojskowego 
na Okęciu. Wysokość zamierzoną osiąg= 
nięto, lot trwał przeszło 2 godz. Żałogę 
samolotu stanowili: znany lotnik p. Ka- 
zimierz Kula, jako pilot i dr. Konstanty 
Narkiewicz-Jodko, członek żałogi strato- 
statu. Dalsze tego rodzaju loty przewi- 
dywane są w ciągu miesiąca lipca. 


Układy zostały zawarte na 2 i pół rò- 
ku z ważnością do dnia 28 lutego 1941 r. 

Obroty towarowe polsko-niemieckie 
zostaly w stosunku do dotychczasowego 
układu znacznie podwyższone. Rokowa- 
nia, w ciągu których było do rozwiąza- 
nia kilka trudnych spraw, prowadzone 
były w przyjaznej atmosferze i z daleko 
idącym zrozumieniem dla obopólnych in- 
teresów, wynikłych z przyłączenia Aŭ- 
strii do Rzeszy. 

Należy oczekiwać, że przyczynią się 
on6: do wzrostu obrotów towarowych 
między Rzeszą a Polska. (PAT) 


jpierwszej połówy wskutek niefortunnego 
wybiegu bramkarza  Wyczyńskiego oraz 
drugą w 26 min. po nieszczęśliwym poda- 
niu Wierzchowskiego do bramkarza. Trze- 
cia bramka padła w 28 min. drugiej połowy 
ze strzału Walusia. Sędziował p. Andrzejak 
z Łodzi. Zainteresowanie meczem duże. 
Publiczności ok. 2.000. 


Zawody kolarskie 
w Bydgoszczy 


Wczoraj odbyły się w Bydgoszczy toro* 
we zawody kolarskie z udziałem kolarzy z 
Warszawy. Wyniki: 

20 okrążeń z 5 finiszami: 1) Helau KPW 


Gdynia 17 pkt. 
16 okrążeń seniorów: 1) Kowalski KPW 


Pomorzaniń. 

5 okrążeń: 1) Prękiewicz KPW Gdynia. 

Bieg główny 50 okrążeń: 1) Napierała 
Syrena Warszawa w czasie 46,02, 2) Jabłoń- 
ski Sokół Toruń. 

Bieg australijski: 1) Jamroga KPW Po- 
morzaniń. y 


Kara śmierci 


za szpiegostwo we Francii 


Ostatni numer „Journal Officiel* za- 
wiera m. in. tekst ustawy-dekretu, wpro- 
wadzający we Francji karę śmierci za 
szpiegostwo. 

W uzasadnieniu dekretu mowa jest 
ò wzmaganiu się szpiegostwa oraż wska- 
zuje się, że i inne państwa, m. in. Niem- 
cy, Polska, Włochy i Czechosłowacja 
stosują karę śmierci do szpiegów. Szpie- 
gostwo podlega sądównictwu wojskowe- 
mu armii lądowej i marynarki. 

Dekret zakazuje następnie rozpo- 
wszechniania wiadomości i publikacyj 
prasowych i in. o przebiegu śledztwa 
przeciw posądzonym o szpiegostwo, re- 
produkcji filmów i fotografij fortyfika- 
cyj i obiektów wojskowych lub sprzętu 
wojennego. W wypadkach tych przewi- 
dziane są sankcje kary więzienia od 
miesiąca do 3 lat lub grzywny od 100 do 
3000 franków. j 


"PONIEDZIAŁEK, DN. 4 LIPCA 1938 R. 


wyd. K. (z dodatkami książkowymi) kosztuje miesięcznie z od. 


Gazeta Pomorska zes gesen steowymih koszule miesącznie z oa. 


Jeszcze dzisiaj zgłosić można prenumeratę na lipiec. 


„„ GAZETA POMORSKA” przynosi co miesiąc dwie wartościowe książki w artystycznej szacie graficznej, na dobrym papierze dziełowym, w trwa* | 


Spirytus narędowy dla rolników 


Na liczne zapytania rolników w sprawie 
spirytusu napędowego Pomorska Iżba Rol- 
nicza zawiadamia, że ustawa o monopolu 
spirytusówym ż dnia 11 lipca 1932 r. oraz 
rezpórządzenia wykóńawcze do tej ustawy, 
przewidują dwa sposoby zaopatrywania rol- 
ników w spirytus skażony na cele napę- 
dowe, mianowicie: i 

Państwowy Monopol Spirytusowy zwal- 
nia właścicielowi majątku żiemskiego, pò- 


siadającemu własną gorzelnię, odpowiednią ; 


ilość spirytusu własnej produkcji do zuży- 
cia w stanie skażonym na cele gospodar- 
cze, między innymi do napędu motorów. 
Za ilości spirytusu, zwalniane na te cele, 
Państwowy Monopol Spirytusowy żadnych 
dopłat nie uskutecznia i nie pobiera. 
, Koszt skażenia ponosi w tym wypadku 
właściciel majątku. 
_. Państwowy Monopol Spirytusowy eprze- 
„daje spirytus do napędu traktorów gospo- 
'darstwom rolnym, które nie posiadają wła- 
'snych gorzelni. r 
Zakupiòny spirytus wydaje się zasadni- 
czo z własnych składnić mónopolowych 
oraz prywatnych  rektyfikacyj i tylko w 
NE wypadkach z górzelni rolni- 
czych. f 


Zaprzysieżenie rzeczoznawcy 
izby Przem.-Handlowej w Gdyni 


Dnia 28 ub. m. prezes Izby Przemysło- 
wo-Handlowej, Stanisław Tor, żaprzysiągł 
w obecności radców Izby pp. Kazimierza 
Muchy: i Juliana Rummla — p. prof. An- 
toniegó Ledóchowskiego, w charakterze iz- 
bowego rzeczoznawcy — dewiatorae 


Żnin 


— Nowa placówka Kat. Stow. Kobiet. W 
Rogówie niedaleko Żnińa powstała nowa 
placówka Katolickiego Stowarzyszenia Ko- 
biet. Inicjatywa założenia tego towarzystwa 
kościelnego wyszła od ks. prob. Spychal- 
skiego. Na zebraniu inauguracyjnym wy- 
brano zarząd koła, który się ukonstytuował 
następująco: prezeska Maria Kopecka, wi- 
ceprózoska Maria Więckowska, sekretarka 
Józefa Eichertowa, oraz jako skarbniczkę 
wybrano Zofię Podolłską. (zy.) 
| — Odroczenie zlatu KSM-m. W dniu 29 
‘czerwca miał się odbyć w Żninie zlot dru- 
chów Katolickiego Stowarzyszenia Młodzie- 
ży Męskiej Okręgu Pałuckiego. Ostatecznie 
zlot ten nie doszedł do skutku, albowiem 
w tym samym dniu odbywał się wićlki 
zjazd katolicki, na który wyjechało bardzo 
.duże miejscowego obywatelstwa. Postanó- 
|wiono zlot KSMM'u odroczyć, przyczym no- 
'wy termin jeszcze nie jest uchwalony. (zy.) 

— Kat. Stow. j w 
inie rozwiązane, Z powodu małej żywotńości 
i braku zainteresowania, rozwiązane zosta- 
ło koło Kat, Stow. Młodz. Męskiej w Żni- 
nie. Majątek złożono na ręce ks. probo- 
'szcza. (zy) : * 


Aleksandrów Kujawski 

— Samobójstwo 75-letniego staruszka. — 
W piątęok w nocy 75-letni robotnik Stani- 
sław Ijembski popełnił samobójstwo, rzu- 
cając ię pod pociąg. Starusze poniósł 
śmierć, na miejscu. Jak stwierdzono, przy- 
czyną  .rózpaczliwego kroku sędziwego 
Dembskiego były nicporozumienia rodzinne. 


Śmierć w nurtach Wisły 
podczas kąpieli 


W sezonie kąpielowym, woda co roku 
pochłania wiele ofiar, które giną czy to 
vęskutek nieumiejętności pływania, czy 
ileż na skutek własnej nieostrożności. 
Jedną z pierwszych tego rodzaju ofiar 
jest w Bydgoszczy adiunkt kolejowy” 
36-letni Jan Kajewski, zam. przy Pl. Ko- 
ściuszki 2-6. Wybrał on się w ub. święto 
do Brdyujścia wraz z narzeczoną Marią 
Szymańską (ul. Pomorska 42). Piękna 

skłoniła oboje do zażycia kąpieli 
w Wiśle. Pływać jednak umiał tylko Ka- 
jewski, to też zaproponował Sżzymań- 
skiej, że weźmie ją na plecy i przepły- 
nie z nią na drugą stronę rżeki. 

Gdy znajdowali się oboje na środku 
Wisły, Kajewski doznał nagle skurczu 
serca i począł tonąć. Na krzyk Szymań- 
skiej pośpiesżyli ż pomocą kąpielowicze, 
znajdujący się w pobliżu, lecz zdołaii 
wyratować tylko Szymańską. Kajewski 
bowiem poszedł na dno. 

Tragiczna śmierć znanego i lubiane- 
gó w kołach kolejarskich urzędnika, 
wywołała przygnębiające wrażenie. 


„Tam na górze ogień gore". 


Cena takiego spirytusu w stanie skażo= 
nymń wynosi obecnie zł 36— za 1 hl 100° 
loco składnica monopolowa do własnych 
naczyń odbiorcy. 

Sprzedaż spirytusu na tė celó uskutócz- 
nia Państwowy Monopol Siprytusowy na 
podstawić zezwoleń władz skarbówych I in- 
stancji. 


Wojciech Kossak opuścił stolicę, uda- 
jąc się samochodem do Juraty, gdzie 
wykańcza się w przyśpieszonym tempie 
budowę morskiej pracowni malarskiej 
przy domku mistrza. Podczas pobytu 


Włocławek 


— Wymiana tablic rejestracyjnych po- Równocześnie Urząd Wojewódzki za- 
jazdów mechanicznych. Urząd Wojewódz- | znacza, że poża wymianą tablic rejestra- 
ki Pomorski zawiądamia, że wymiana ta- | cyjnych żadnych innych czynności, zwią- 
blic rejestracyjnych pojazdów miechanicz- | zanych z rejestracją wzgl. . przeglądem 
nych na tablice województwa pormnorskiego | technicznym pojazdów załatwiać się nie 
o$ miasta i yt kaj gn odbę- | będzie. 

zie się w dniu 8 lipca br. w godzinach 8)  __ Już dziś „Pst. Janie". Już dziś w 
—44 w Starostwie Fowistowym sacra poniedziałek, dnia 4 bm. o godz. 20,30 — 


ławku. ujrzymy przepiękną, pełną uroczych pio- 
senek i nielodii, wiedeńską kô ię muzy- 


Przy wymianie znaków rejestracyjnych 
nuieży przedłożyć: 

1) dowód rejestracyjny pojazdu, ważny 
ńa rok budżetówy 1938-39 wraz z kartą 
kontroli opłat; à 

2) dotychczasowe tablice rejestracyjne. 

Do wymiany tablic rejestracyjnych 
przedstawienie pojazdu nie jest wymagane. 


czńą pt. „Pst. Janie“, w wykonaniu ze- 
społu Teatru Miejskiego z Bydgószczy. — 
Każdy więc, kto pragnie uśmiać ię 6zcze- 
rze i posłuchać wesołej, lekkiej muzyki — 
niech zóbaczy dziś „Pst.. Janie”. Nieliczne 
bilety są jeszcze do nabycia w „Orbisie". 


Rypin 


Sobótki w Urszulawla i fieoxorowcd wokół ogaiaka. W powaym 

n . w: A 
<A te Gan Galia SONDAN momencie chłopcy przerwali taniec dziew- 
Młodej Bolżki z Ursżulewa, Słupi, Czum- czętom, a sami zaczęli skakać przez ogień. 
ska i Dzikiego Boru. Wyglądało to pięknie. Po kilkakrotnym 
Na sobótki przybyli także obozujący w przeskoczeniu przez ogień, chłopcy i dziew 
pobliżu harcerże z komendantem obozu p. | zęta tańczyli wokół Qbarke, ao ży bla. 


: -| parami przeszli nad jezioró. Tu przy bla- 
og cą Pij W e 0 wg Oddziału | zku ogni sztucznych odbyło się puszczanie 


Po przyjeździe wszystkich drużyn oraz wma, które chłopcy usiłowali wyłowić 

gości rozpoczęto o godz. 4 zabawę. Jedni |” W097- Si 
tańczyli, inni grali w piłkę, a jeszcze inni Śpiewem „W polu lipeńka* zakończono 
strzelali z wiatrówki lub z karabinku pod | obrzęd puszczania wianków i wszyscy ze- 
kierownictwem instruktora P. W. p. plu- | brani zgromadzili się wokoło ogniska, 
tonowego Dymka. gdzie rozpoczęto chóralne śpiewy. 
O godz. 9 wieczór zaczęto właściwe 6&0- 
btóki. Zza drzew wysunęło się 12 panie- 
nek w białych sukienkach ze śpiewem 
P y pod 


Po śpiewach nastąpiły zńów tańce aż 
do godz. 11. Pieśnią „Hej wieczór krótki 
kończmy sóbótki* zakończono tę miłą im- 
prezę. (B). j 


Kcynia 


— Szacowanie gruntów. Wkrótce zacznie | Szczególnie zdradliwy przejazd znajduje 
swe prace na terenie pówiatu szubińskiego | się na przecięciu toru kolejowego z drogą, 
komisja szacunkowa, którój zadaniem bę- | prowadzącą ze Szczepic dò Rożstrzębowa. 
dźie ustalanie jakości ziemi. Ostatnia bò- | Pociąz wyjeżdża z głębokiego parówu mię- 
nitacja gruntów w tutejszej okolicy była | dzy pola bardzo wysokiego zboża, tak że 
przeprowadzona około roku 1870, dla tego | zauważyć go można jedynie w ostatniej 
też niejednokrotnie wymiar podatków jest | chwili, kiedy już może być zapóźno. Ostatnio 
niezupełnie sprawiedliwy, bo wartość gleby | uniknięto katastrofy jedynie dzięki temu, 
uległa zmianie. Do komisji ezacunkowej | żę maszynista wczas zahamował pociąg, a 
wchodzą: przedstawiciel z Izby Rolniczej, | powózka mogła swobodnie przejechać. Po- 
Towarzystwa Kółek Rolńiczych, oraz przed- | stawienie szlabanu w tym miejscu byłoby 
stawiciel Urzędu Skarbowego. (zy.) cońajmniej wskazane. (zy.) 

— 0 bezpieczeństwo na przejazdach ko- — Burza nad Kcynią. Nad Kcynią i oko- 
lejowych. W obecnym okresie, kiedy zboża | licą przeszła w ubiegły piątek gwałtowna 
sięgają nieraz wysokości dwóch metrów, | burza, połączona z deszczem.  Ulewny 
wielkie niebezpieczeństwo stanowią prze- | deszcz spowodował, że tęższe zboża, szcze- 
jazdy kolejowe, niezaopatrzone w szlabany. | gólnie jęczmiona, wyległy. (zy.) 


Hafło 


=. Rozwój osadnictwa. W okolicy Nakła | swe rozbił na placu 
znaczna część ziemi znajdowała się dotąd | Straży Pożarnej. 
w rękach niemieckich. Obecnie stan ten, 
dzięki parcelacji zmienia się wydatnie. 
Nieomal wszystkie majątki niemieckie ob- 
jęte są planem parcelacyjnym, a kilka z 
nich = zostało  rozparcelowańych. W 
związku z tym zaznacza się duży napływ 
osadników. (zy.) 

— Cyrk Staniowskich przybył do Nakła. 
A sensację wywołał w Nakle przyjazd 


sżkolnym, niedaleko 
Wielką sóńsację wzbu- 
dziły 3 olbrzymie słonie, oprowadzane po 
ulicach Tłumy dzieci a nawet i starszych 
osób obserwowały te tak rzadko w Nakle 
oglądańe zwierzęta. Słonie są świetnie wy- 
trosówane i występują z ciekawym progra- 
móm. Poza tym wielkie zaciekawienie Du- 
dżi występ artysty bez rąk, który wszyst- 
kie cżzynńości wykonuje nogami. Cyrk bra- 
ci Staniewskich bawi w Nakle poraz pierw- 
największego cyrku polskiego, braci Sta- | szy, należy się więc liczyć z wielką frk: 
niewskich. Cyrk ten zjechał w piątek i od- | weńcją publiczności, zwabionej szumną re- 
będzie kilka gościnnych występów. Namioty klamą. (zy.) 


Tredowaty misjonarz wśród trędowatych 


Misjonarzem, który nabawił się trą-| kawe: Miał dwa sny. W pierwszym wi- 
du, jest O. Lejeun*e. Od 29 września | dział dwumasztowieć, który zawińął do 
1936 r. znajduje się on jako pacjent w , portu w Makogai. Na żaglu widniał 
Makogai (wyspy Fidżi) Oczywista, że; obraz Najśw. Marii Panny. W drugim 
opiekuje się duszami współtowarzyszy | śnie podziwiał piękny ogród. Kiedy się 
niedóli. W ciągu roku przygotował oko- | dowiadywał o właściciela ogrodu, otrzy- 
tó 30 trędowatych. Dwunastu innych | mał odpowiedź: „Ogród ten należy do 
ochrzcił na Wielkanoc 1937 r. — Trę- | króla Anglii, lecz urządził go papież". 
downia w Makogai licząca 568 trędowa- | Obudziwszy się, doszedł do wniosku, że 
tych, przedstawia istną mozaikę narodo- | w anglikaniźmie król jest intruzem. 
wościową. 84 tam przedstawiciele 20| Wobec tego postanowił przyjąć Katoli- 
narodów. cyzm. Z uśmiechem na ustach opowia- 

Wśród neofitów O. Lejeune'a znajduje | da O. Lejeune, że neofita jego jest obec- 
się mieszkaniec wyspy Samoa. Wraz | ni głębiej przekonany o prawdziwości 
z mikrobem trądu przywiózł do Mako- | wiary katolickiej, niż gdyby był studio- 
gai zakorzenioną nienawiść do katoli. | wał pisma św. Tomasza z Akwinu 
cyzmu. Nawrócenie jego jóst nader cie- — e 


łej kartonowej oprawie i w barwnej obwolucie na papierze kredowym. Rocznie 24 tomy arcydzieł literatury Światowej. 


Szkic psrorzmyv Qiszynki Grochowskiej 
powstanie nad morzem | 


letniego, przewidzianego dó połowy 
września, Kossak wykona szkic do pa- 
ńoóramy Olszynki Grochowskiej. W zwią 
zku z wyjazdem, specjalna komisja hi- 
storyczno - artystyczna w składzie: pre- 
zes płk. Dunin-Wolski, ppłk. Englert 
oraz mjr. Laskowski z Wojskowego In= 
stytutu Historycznego — łącznie 2 Woj- 
ciechem Kossakiem spędziła kilka go- 
dzin na terenie bitwy grochowskiej. Ja- 
ko motyw główny panoramy wybrano 
chwilę najwspanialszego w historii 
piechoty polskiej natarcia 4 pp. i gre- 
nadierów Milberga na kolumny rosyj- 
skie Dybicza w pamiętnym dniu 25 lu- 
tego 1831 r. ok. godz. 10 rano. Komisja 
„wytknęła na polu bitwy stanowisko obu 
armii od przyczółka mostowego na Wi- 
śle po Kawęczyn oraz od Białołęki po 
Wawer i Miłosnę. Badania nad szczegó- 
łami komisja prowadzić będzie w dal- 
szym ciągu. 


Młotek i kolba narzedziami bóiki 
Krwawa rozprawa 2-ch mieszkań- 
ców „Madery” 

Pomiędzy dwoma mieszkańcami  osła- 
wionej grudziądzkiej „Madery“ Janem Ki- 
sielewskim a Grzelakiem doszło onedgaj do 
awantury, która wnet zamieniła się w krwa- 
wą rozprawę. Jeden z nich walczył młot- 
kiem, drugi kólbą dó lutowania. W wyni- 
ku bójki Kisielewski odniósł kilka ran na 
głowie tak, że musiano go odstawić dò szpi- 
tala miejskiego. Na jakim tle doszło do tej 
awantury nie wiadóma. 


Badania socjologiczne 
nad Gaynią 


Jak się dowiadujemy, Instytut Bałtycki 
przeprowadzi w ciągu lata i jesieni hieżą- 
cego roku, przy pomocy pracowników Pań- 
stwowego Instytutu Kultury Wsi w War- 
szawie, ciekawe badania socjologiczne nad 
miastem Gdynią. i 

Badania te obejmą przede . wszystkim 
strukturę dzielnicową miasta, biorąc pod 
uwagę te wszystkie czynniki, które składa- 
ją się na rozwój  przestrzenne-społeczny 
miasta, a więc skład społeczny, zróżnico- 
wanie gospodarczo-zawodowe, oraz układ 
narodowościowy i kulturalny ludności. Wy- 
niki badań zostaną opublikowane dru- 
kiem 


Tajemnicza szalupa, i 
przez polski statek 


W czerwcu statek polski 6. 6. „Robur 
III" wyłowił w Kattegacie przewróconą do 
góry dnem szalupę ratunkową. Śladu ofiar 
w ludziach przy tym nie zauważono. We- 
wnątrz szalupy znaleziono wiadro oraz 
porwaną dryfkótwę, a poza tym tabliczkę 
mosiężną, umieszczoną na rufie z następu- 
jącym napisem: Batvarv Raa 761 tel — 32 
Sverige. ) 

Z ńapisu tego wnioskuje się, że szalupa 
póchodzi žė statku skańdynawskiegó. Sza- 
lupa została przywieżiona do Gdyni i od- 
dana do dyspozycji Urzędu Morskiego. — 
Termin ewtl. zgłoszenia w Urzędzie Mor- 
skim praw własności upływa z dniem 3Ł 
października br ] 


Straszne skutki nadużycia alkohola 

Robotnik schodząc z Góry Zamkowej 

w Grudziąćzu, spadł ponosząc śmierć 

Straszny wypadek wydarzył się wieczo+ 
rèm w dniu 1 bm. w Grudziądzu 46-cio le- 
tni robotnik, Władysław Radomski, bawił 
z kolegami na Górze Zamkowej, gdzie 
wspólnie raczyli się wódką. Wracając do 
domu, dla skrócónia sobie drogi, robotnicy, 
poszk schodami w dół ku ulicy Podgórnej. 
W drodze Radomski uchwycił niejakiego 
Wiklińskiego pod rękę. Radomski i Wikliń. 
ski, chaj podchmieleni potoczyli się w pew- 
nym momencie i skulnęli się w Gół z prze- 
szło Z-metrowej skarby. Upedek był fatal- 
ny. Radomski tocząc się w ś.i, adsrzył għ- 
wą 6 jakiś twardy przedtniat i poniósł 
śmierć na miejscu. Wikliński mie odniós” 
żadnego sżwańki, 


Dziś — Poniedziałek 
Józefa 


Å ipea 
5 lipca 


Jutro — Wtorek 
Antoniego 


NOCNE DYŻURY APTEK. 
= Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska 6, 
L 3385 


— Apteka przy pl. Teatralnym, ulica 
Marszałka Focha 10, tel. 1962. 

— Apteka Tarasiewicza, ul. Orła 8. te- 
lefon 3146. 


WAŻNE TELEFONY 
— Pogotowie Ratunkowe, Pomorska 16, 
telefon 2615 i 2616. 
— Straż Pożarna, ul. Pomorska nr. 16, 
telefon 06. 
— Komisariat Główny P. P. (gmach wo- 
jewódzki), Jagiellońska 5, telefon 2700 


REPERTUAR KIN 


Apollo: „Postrach Mongolii". 
Kristal: „Szalona Claudette“. 
Marysienka: „Przy kominku“. 
Adria: „Stawka o życie". 3 
Kapitol: „Ewa“ i „Kto ostatni całuje". 
Bałtyk: „Ostatnia noc-skazańca*. 

«- Resursa Kupiecka: Walki zapaśnicze. 


NOTATKI KRONIKARZA- 


— Za udział w walce o niepodległość. 
Ostatnio odznaczeni zostali za udział w 
walkach o niepodległość Ojczyzny pp. St. 
sekretarz Sądu Okręgowego Józef Olszew- 
ski i woźny S. O. Wacław Cwojda Meda- 
lem Niepodległości a st. strażnik więzien- 
ny Franciszek Kantorski Krzyżem Niepo- 
dległości. 

— Uczmy się pływać. Pomorski Zwią- 
zek Pływacki i Miejski Komitet WF i PW 
urządzają w pływalni garnizonowej bez- 
płatne kursy nauki pływania dla star- 
szych  imłodszych. Informacyj  zasięgać 
można w pływalni między godz. 17—19. 

— Zemsta odpalonego konkurenia. Nie- 
jaki Feliks Walżyński (ul. Sienkiewicza 53) 
obił do nieprzytomności Juliannę Dryl 
ul. Kościuszki 18). Pobita odniosła tak 

ważne obrażenia, że musiano odwieźć 
ją do szpitala miejskiego. Według orze- 
czeńia lekarskiego, leczenie jej potrwa naj- 
mniej trzy tygodnie. Przyczyną bestial- 
skiego pobicia była zemsta. powstała na 
tle miłosnym. 5 SE. 

— Więzień zbiegł ze szpitala. Przeby- 
wający pod nadzorem policyjnym w szpi- 
talu powiatowym więzień Franciszek Mi- 
łosz zdołał zmylić czujność policjanta i 
zbiec ze szpitala. Zbiegły jest wzrostw 
około 150 cm, szczupłej budowy: ciała, 
brunet, twarz pociągła, nogi pałąkowate, 
chód kaos, ubrany w szare zniszczone u- 
branie, cyklistówkę i brązowe trzewiki. — 
O zauważeniu go należy zawiadomić naj- 
biiższy posterunek policyjny. A 

— Wyczyny złodziejskie. Ze 
rolniczej skradł jakiś nieznany narazie 
sprawca dużą płachtę i namiot ogólnej 
wartości 300 złotych. Z warsztatu przy ul. 
Długiej skradziono dyktę i 8 wioseł kaja- 
kowych na szkodę Alfonsa Lipińskiego 
zam. przy ph Poznańskim 10.. Z pralni 
Antoniny Bujalekiej przy ul. Promenada 
27 jakiś nieznany złodziej skradł większą 
ilość bielizny. Wreszcie Szczepanowi Dzię- 
ciołowskiemu (ul. Grunwaldzka 177) skra- 
dżiono z podwórza Ubezpieczalni Społecz- 
nej rower wartości 100 złotych. 


Naarody na miedzynarodowe 
regaty w Bydgoszczy 


Do licznych nagród wędrownych ufun- 
dowanych w latach ubiegłych na poszcze- 
gólne biegi regat międzynarodowych w 
Bydgoszczy doszły w tym ' roku 4 dalsze 
cenne nagrody przechodnie. Firma inż. 
„Stefan Ciszewski, fabryka artykułów elek- 
'trotechnicznych Sp. Ake. w Bydgoszczy 
ufundowała cenny puchar na bieg ósemek 
młodszych. Firma Gustaw Molenda i Syn, 
fabryka sukna, Oddział. w Bydgoszczy 
ofiarowała nagrodę na bieg jedynek, a fir- 
ma B. Kaczmarek, skład porcelany i sprzę 
tów kuchennych przy ul. Podwale ufundo- 
wała nagrodę na bieg dwójek podwójnych. 

Zbiór wszystkich nagród będzie można 
obejrzeć w oknie wystawowym w firmie 
Gustaw, Molenda i Syn, fabryka sukna, 
Oddział w Bydgoszczy, ul. Gdańska 11. 


Samochód — widmo 
na ulicach Bydgoszczy 


W dniu wczorajszym szalało po uli- 
each Bydgoszczy jakieś auto, kierowane 
przez nieznanego jeszcze szofera. Na 
skutek szybkiej jazdy, auto to spowodo- 
wało kilka wypadków. Najechani zosta- 
li, odnosząc szereg obrażeń: Aleksy Ku- 
backi i Jan Kozłowski, których odsta- 
wiono do szpitala. Ujawnieniem nazwi- 
ska szalonego szofera, zajęła się policja. 

(m.) 


szkoły 


Byd 


Zdołaliśmy zebrać garść informacyj, 
dotyczących planów p. Rodziewicza — 
nowego dyrektora Teatru Miejskiego w 
Bydgoszczy. Plany te są wielkie i bez- 
wątpienia zrealizowańie ich spotka się 
z uznaniem miejscowego społeczeństwa, 
przyzwyczajonego do wysokiego pozio- 
mu naszego Teatru. Otóż nowy sezon 
zostanie otwarty w dniu 3 września br. 
sztuką Karola Huberta Rostworowskiego 
„Judasz* w tytułowej roli i pod reżyse- 
sią Ludwika Solskiego. 

Oficjalne otwarcie poprzedzi w dniu 


2 wrześniu br. odczyt p. A. Grzymały- 


- 


Pewnego dnia zginęła sprzed sklepu 
spożywczego przy ‘ul. Karpackiej ko- 
new z mlekiem. Uwiadomiona policja 
wszczęła dochodzenia i wkrótce w jed- 
nym z zakładów błacharskich znaleziono 
konew, oddaną celem przeróbki przez 
kilkakrotnie karanego pasera- Józefa 
Lisieckiego z Bydgoszczy. W śledztwie 
Lisiecki zeznał, iż konew kupił za kilka 
złotych od 17-letniego mleczarka Józefa 
Drapały z Brzozy. Na rozprawie przed 
Sądem Grodzkim Drapała skazany został 
na miesiąc aresztu za kradzież, Lisiecki 
zaś dostał za paserstwo 6 mies. więzie- 
nia i 300 zł grzywny. 


Staraniem Towarzystwa Pomocników 
Fryzjerskich urządzońho w Bydgoszczy 
kurs damskiego częsania, przy licznym 
udziale zainteresowanych. 

W tych dniach odbyło się w Resursie 
Kupieckiej 
su, oraz wręczenie nagród, ofiarowanych 
przez „Spółdzielnię Fryzjerską*, Klub 
Fryzjerek i szereg firm. ; 

Jury w osobach pp. Formanowskiej, 
Jarzyny “i Grochockiego wyróżniła pp 
Józefiaka, Zielińskiego, Smyka, Kanię, 


— rogotowie sanitarne P.C.B. czynne 
w dzień i w nocy, ul. Poznańska 27, tel 677. 
— Telefon Straży Pożarnej: Nr. 61%. 

— Przedstawicielstwo „Gezeiy P m r- 
skiej“ w Inowrocławiu, ul. Król, Juuv ai 49. 


REPERTUAR KIN; 
STYLOWY: „Córka Szanghaju” 


SŁOŃCE: „Kiedy jesteś zakochana Fiunia'. 
AS: „Muzyka. dla. ciebie". ` 


— Odznaczenia na piersiach Kuja- 
wiaków. Zarządzeniem Pana Prezyden- 
ta R. P. („Monitor Polski“ str. 140) od- 
znaczeni zostali Medalem Niepodiegio- 
ści następujący Kujawiacy: Jan Balce- 
rzak ziemianin ze Strzelna, Bolesław 
Belchnerowski kupiec z Inowrocławia, 
Jan Czarnecki restaurator z Inowrocła- 
'wia, Ańtoni Gajewski mistrz rzeźnicki 
'z Trląga, Józef Gapiński i Ludwik Gra- 
bowski z Inowrocławia, Władysław Ko- 
siak ziemianin z Zagajewiczek, Włady- 
sław Kowalski em. kolejarz, „Wojciech 
Lewandowski, Władysław 
Józef Mazur kierownik szkoły, Stani- 
sław Musiał, Franciszek Niemczyk, Jan 
Olszewski — wszyscy z Inowrocławia 
Władysław: = Pacholski, administrator 
dóbr z Rucewa; Bartłomiej Panfil, ad- 
wokat Tadeusz Przybyszewski, urzędnik 
I kolejowy Józef Sawicki I. i urzędnik ko- 
È Józef Sawicki II.; Franciszek 
l 


Wiecanowski, urzędnik kolejowy; Flo- 
rian Wilke oraz urzędnik miejski Anto- 
ni Wyszyński.— wszyscy z inowrocła- 
wia. 

— Spadł z roweru i złamał nogę. W 
tych dniach syn kolejarza Czesiaw Wiś- 
niewski z Inowrocławia jadąc rowerem 
przez tor kolejowy przy ul. Magazyno- 
wej, wywrócił się tak nieszczęśliwie, że 
złamał noge. Pe doraźnym opatrunku 


Rehabilitacja posądzonego o kradzież 
i zatwierdzenie wyroku na pasera 


Z życia fryzierów w Bydgoszczy a 


uroczyste zakończenie kur- |. 


-«W+ 


Jmomwtocław 


Marciniak, | 


I 


| 


_.bowski. 


| kiestry zdrojowej, 
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Siedleckiego pf. „K. H. Rostworowski ja- 
ko człowiek i artysta. Równocześnie w 
dniu otwarcia. sezonu nastąpi .przemia- 
nowanie naszego teatru na Teatr Miej- 
ski im. K. H. Rostworowskiego. Po „Ju- 
daszu* żostanie wystawiona najnowsza 
komedia Kiedrzyńskiego, nad którą au- 
tor obecnie pracuje. 

Z kolei ujrzymy „Szóste piętro“ (tłu- 
maczenie z francuskiego), a potem sztu- 
kę „Tekla* Jerzego Kossowskiego. Bę- 
dzie to zarazem debiut sceniczno-autor- 
ski tego znanego powieściopisarza. „Te- 
kla“ ma podłoże obyczajowo - ludowe z 


Onegdaj odbyła się rozprawa apela- 
cyjna obu skazanych. Drapałę bronił 
adw. Sypniewski. Sąd uwzględniając 
wniosek obrony, dopuścił zeznania dwu 
świadków, których zeznania całkowicie 
zrehabilitowały młodego mleczarka, wy- 
stawiając mu jak najlepsze świadectwo. 
Biorąc pod uwagę powyższe, oraz moty- 
wy wyroku I. instancji, gdzie o winie 
Drapały zadecydowały jedynie zeznania 
posiadającego. jak najgorszą opinię Li- 
sieckiego, Sąd uniewinnił Drapałę i za- 
twierdził natomiast w całej rozciągłości 
wyrok na Lisieckiego. (r) 


Wieszczeczyńskiego, Światlaka i Bizo- 
nia. 

Równocześnie odbyła się uroczystość 
wręczenia dyplómów „Członkom zasłu- 
żbonym'* za wybitne zasługi położone dla 
organizącji i zawodu fryzjerskiego. 

Dyplomy otrzymali także pp. Jabłoń- 
ska, Grzymowiec, Piętek, Tasarek i Chle- 
Poza tym wręczono Członkowi 
Honorowemu. Towarzystwa p. Wacławo- 
wi Kaczmarkowi specjalną nagrodę za 
wyjątkowe zasługi dla Towarzystwa i za- 
wodu. (r) : 


ofiarę wypadku przewieziono do szpi- 
tala. 3 

— Wieczór pieśni ludowej w Parku 
Zdrojowym. W środę, 6 lipca odbędzie 
się w Solankach z inicjatywy chóru mę- 
skiego „Echo“ i przy współudziale or- 
koncert wieczorny. 
W.progtamie pieśni i muzyka ludowa. 

— Cyrk Staniewskich w Inowrocła- 
wiu. Po olbrzymich sukcesach w Pozna- 
niu, Bydgoszczy, Gdyni itd., a przed wy- 
jazdem na Litwę, zjeżdża do Inowrocła- 
wia tylko na 3 dni cyrk Staniewskich. 
Otwarcie i pierwsze przedstawienie od- 
będzie się w poniedziałek, 4 bm. o godz. 
8,30 wieczorem. We wtorek i w środę — 
po 2 przedstawienia o godz. 4,30 po poł. 
i 8,30 wiecz. Słynny cyrk Staniewskich 
prezentuje zupełnie nowy program 1938 
roku. „Wszystkie atrakcje dotychczas w 
Polsce niewidziane. Przy cyrku znaj- 
duje się własny zwierzyniec, który zwie- 
dzać można w godz. 10—19. 

— P. mec, Moellenbrock z Inowrocła- 
wia w Radzie Adwokackiej. Naczelna 
Rada Adwokacka w Warszawie podpisa- 
ła dekrety nominacyjne członków rad 
adwokackich w okręgach oraz sądów 
dyscyplinarnych. W okręgu apelacji to- 
ruńskiej w skład adwokackiej rady okrę- 
gowej wszedł z Inowrocławia p. mec. Ta- 
deusz Moellenbrock. Nowe Rady Adwo- 
kackie rozpoczną, działalność w dniu 
15 sierpnia br. - i 


JMożilno . 


— Prymicje. W niedzielę, 3 bm. o go- 
dzinie 9 w kościele poklasztornym w Mo- 
gilnie odprawił pierwszą ofiarę Mszy św. 
neoprezbiter ks. Czesław Szulc, pocho- 
dzący z Mogilna, który odebvał świecenia 
kapłańskie we Lwowia A 


OSZCZ i okolicy 


(o Bydgoszcz ujrzy na deskach swego teatru 
s230 w nowym sezonie 


Zdraťzamy już plany dyr. Rodziewicza — „Judasż” ze Səiskim otworzy sezon 


| 
i 


życia ludu śląskiego. Dalej wystawiony 
zostanie „Ks. Skorupka“ T. Kończyń: 
skiego, następnie „Dziady“ Mickiewicza 
w inscenizacji p. Wysockiej. W sztuce 
tej ujrzymy po raz pierwszy p. dyr. Ro- 
dziewicza jako aktora. 

Po „Dziadach“ pójdzie „Wróg ludu“ 
Ibsena w reżyserii p. Koreckiego. Rów- 
nocześnie rozpocznie się sezon operet- 
kowy, który otworzy „Baron Cygański" 
z Janiną Okońską i Dembowskim na 
czele. Następną operetka będzie „Na zie- 
lonej łące“ Bene'sa. Tyle co do najbliż ` 
szych premier po otwarciu sezonu. 

Ciekawie również przedstawia się 
skład zespołu artystycznego. Ze znanych 
nami już aktorów z dyrekcji p. Stomy 
pozostają pp. Carnero, Wańska, Morozo- 
wiczowa, Cochman, Tatrzański, Drewics 
i Winczewski. Doborowa więc i ulubio- 
na gwardia publiczności bydgoskiej. Z 
Poznania przyjdą pp. Koronkiewicz i 
Rosłan, z Warszawy — Kownacka, Didt- 
ke, Malaczyński i Skwierczyński, z Wo- 
łyńskiego Teatru — Krzywieka, Dembicz, 
Szafrański i Zaklicka. Pierwszym teno 
rem w operetce będzie p. Dembowski. 

Parę baletową tworzyć będą pp. Bońt- 
cza i Zwoliński, poza tym zaangażowa- 
ne zostaną cztery dobre baletnice. Jako 
dekoratorzy przyjdą. pp. J.: Przeradzka 
i A. Jędrzejowski. Dotychczasowy deko- 
rator p. Hawryłkiewicz przejdzie do te- 
atru w Łucku. $ 

Jak z powyższego wynika p. dyr. Ro- 
dziewicz chce dać Bydgoszczy wszyst- 
ko, co może zebrać najlepszego, aby pod- 
trzymać wspaniałą tradycję naszego 
teatru, co niewątpliwie mu się a” À 

m. 


Matka oskarżyła syna o kradzież 
mebli | 
Urzędnik magistracki, Aleksander Ś. bę- 


dąc jeszcze kawalerem, mieszkał razem z 
matką. Od dłuższego czasy nosił się z za- 


miarami matrymonialnymi, które jednak 
napotykały na zdecydowany opór matki, 
nieprzychylnie nastawionej do przyszłej 


synowej. i 

Miłość jednak nie zna przeszkód i 
wkrótce p. Ś. stanął na ślubnym kobiercu. 
Dotknięta w swej ambicji, matka opuściła 
dom syna, zamieszkując u córki i stosunki 
z synem całkowicie zerwała. 

Młody małżonek korzystając z opróżnio- | 
nego jednego pokoju ściągnął ze strychu ` 
część leżących tam mebli matki i umeblo- 
wał wolny pokój, uważając to za zupełnie 
naturalne, że może korzystać ze sprzętów, 
z którymi zżył się od dziecka, a które bez- 
użytecznie marnowały się na strychy. 

Mściwa jednak matka postanowiła wy- | 
korzystać to i eskarżyła własnego syna o 
przywłaszczenie mebli, ` nie zważająę, ile 
złego może tym wyrządzić swemu dzięcku. 
Nawet przed rozprawą sądową zapytana 
przez sędziego, czy podtrzymuje swe za- 
rzuty i pragnie odbycia rozprawy a tym 
samym ukarania syna, ambicja zwyciężyła 


głos krwi. Sąd skazał oskarżonego ną [i 
mies. więzienia z zawieszeniem na. 3 
lata. (r.) 


Samobójstwo starca 1 desperach! 
krok jego żony Pa 


W lesie gdańskim, za cmentarzami 
znaleziono wiszącego na. drzewie zwłoki 
79-letniego Andrzeja Lisieckiego z Byd- 

| goszczy. W tym samym dniu żona jeg< 
usiłowała popełnić samobójstwo w 
Brdzie przez utopienie się. Na szczęścje 
zdołano ją wyratować i odwieźć do szpi-., 
tala. Zwłoki sędziwego samobójcy od- 
stawiono do kostnicy przy ul. Szubiń- 
skiej. Przyczyną desperackiego kroku 
obojga staruszków był brak środków 
utrzymania. (m.) 


Woźnica, kopnięty przez konia 
walczy ze śmiercią 


W czasie czyszczenia konia został 
przez niego kopnięty w bok 35-letni wóź- 
nica Karol Dalke, zam. przy ul. Dwor- 
cowej 12. Kopnięcie było tak silne, że | 
spowodowało u Dalkego wewnętrzny $ 
wylew krwi. Odwieziono go do szpitale l 
miejskiego, gdzie walczy ze śmiercią. 


Notowania giełdowe 


GIEŁDA 
ZBÓŻOWO - TOWAROWA W BYDGO/SZCZY 
z dnia 1 lipca 
Zboża: i 

Pszenica I 748 g. 1. 25,75—826,25, II T26 g. 1. 24,75 
11,25, 644-650 g. 1. 16,75—17, ozimy 16,50-—17; owies 
zadeszczony 18,%5—-18,75. 

- Przótwory młynarskie 

Mąka pszenna gat. I wyciągowa 0—30 proc. 
wł. w. 40,325—26,25;; gat. I 0-50 proc. wł. w. 
12,25—43,25; LA 0—65 proc. wł. w. 89,75—-40,75; ra- 
zowa 0—95 proc. wł, w. 33,75—34,25; mąka żytnia 
gat. I 0—85 proc. wł. w. 33—33,50; razowa 0—95 
proc. wł, w. 28;50—29,50; 70 proc, eksp. na wywóz 
do W, M. Gdańska 32,50—33; otręhy pszenne miał- 
kie z przem, stand. 12—12,60, średni z przem, stand. 
12,50—13; grube z przem. stand. 15,50—14; otręby 
żytnie z przem. stand. 12,75—18/50; otręby jęcz= 
mienne 12,75—13,25; kasza jęczmiemna krajana wł. 
w. 25—25,50, pęczak wł. w. 25—26,50, perłowa Wł. 
w. 36,50——36,50. 
Artyknły strączkowe, olelste, koniczyny, nasiona 11 

Groch: polny 28—25; Wiktora 24—27; Folgera 


, 24—27; łubin żółty 16,50—17; łubin niebieski 14,75— 


15,25; rzepak ozimy bez worka 42—44; rzepik oži- 
my bez worka38—30; siemię lniane 49—52; gòrczy- 
ca 34,50—37,50; przelot 95—105; rajgras angielski 
95—100; tymotka czyszczona 35—40. 

Artykuły pastewne 1 inne: 

Makuchy lniane 21,75—22,$5, rzepakowe 15—16,75, 
«ełonecznikowe 40-42 proc, 1f,15—18,75; Śrut sojowy 
28,25—28,50;słoma' żytnia pł:asowana 1—1,25; siano 
nadnoteckie luzem — nowe 6,50—7,25; prasowane — 
nowe 7,50—8,25, 


Poniedziałek, 4 lipca 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6,15 Audycje poranne, 7,15 Orkiestra Rozgłośni 
Wileńskiej pod dyr. Władysława Szczepańskiego. 
12,03 Audycja południowa. 15,15 „Moje wakacje” 
— powieść Starego Doktora dla dzieci. 15,30 Mu- 
zyka lekka — płyty. 15,45 Wiadomości gospodar- 
ćze. 16,00 „Kompozytorzy północy* — Koncert w 
wyk. Orkiestry Adama Hermana (z Krakowa). 16,45 
„Galapagos* — felieton Stefana. Gorazdowskiego 
(z Poznania). 17,00 Muzyka taneczna — płyty. 
18,00 Pogadanka sportowa, 18,10 Koncert muzyki 
amerykańskiej (w dzień święta narod. Stanów 
Zjednoczonych Amóryki Północnej). 19,00 Audycja 
żołnierska. 19,20 Pogadanka aktualńa. 19,30 Stare 
fraszki i nowć melodie — w układzie Tadeusza Mar- 
kowskiego (z Torunia). Wykonawcy: Orkiestra ta- 


neczna toruńskiego pp. pod dyr. kpt. Zygmunta Gra- | 


bowskiego, Ola Obarska i Jerzy Lawina — pio- 
senki i Artyści Teatru Ziemi Pomorskiej. 20,45 
Dzienńik wieczorny. 20,556 Pogadanka aktualna, 21,00 
Audycja dla wsi. 21,10 Lekkie melodie i piosenki. 
21,50 Wiadomości sportowe. 22,00 Pięć wieków daw- 
nej muzyki (V audycja), Muzyka religijna XVI w. 
— płyty. 28,00 Ostatnie wiadomości dziennika wie- 
czornego. Komunikat meteorologiczny, 


ROZGŁOSNIA POMORSKA W TORUNIU 


8,00 Tańce 1 piosenki — płyty. 8,55—0,00 Wiądo- 
miości z Pomorza, 13,00—14,15 „Dla każdego coś 
ladnego“ — płyty. 15,30—15,45 Gitary hawajskie — 


p ma 


. 
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płyty. 17,00 Koncert solistów, Irena Kurpisz-Stefa- | Gniazdo osy pod kępką rozchodnika — pogadanka 
nowa — fortepian i akompaniament, Józef Mikulski | (z Wilna), 18,10 Marsze na 2 fortepiany (8 rąk) 
— wiolonczela. 17,45 Pogadanka aktualna, 21,00— | (ze Lwowa). 18,45 „Lato leśnych ludzi* — frag- 
21,10. Rozmowę z rolnikami — przeprowadzi inż, | ment z powieści Marii Rodziewiczówny. 19,00 Reci- 
Andrzej Miksiewicz. 22,00 Wiadomości sportowę | tal śpiewaczy Heleny Lipowskiej. 19,20 Pogadanka 
z Pomorza. aktualna. 10,30 „Na balu sprzed ćwierć wieku* — 
PROGRAMY ZAGRANICZNE koncert rozrywkowy (z Poznania), 20,45 Dziennik 


20,00 BEROMUENSTER. „Kobieta, która wie czego | "ieczorny. 21,00 Audycja dla wsi: "Skrzynka rolni- 
chce” — operetka O. Strausa. cza, 21,10 Koncert chórów regionalnych nagrodzo- 


K 2a nych na Konkursie P. R. 21,50 Wiadomości sporto- 
20,30 PRAGA. cért galowy z ok, Zlotu Sokoła. we. 22,00 Koncert Orkiestry „British Broadcasting 
20,80 LILLE. Koncert symfoniczny, 


Corporation“ pod dyr. Adriana Boulta — —płyty. 
20,30 LYON. „Sen nocy letniej“ — opera Mendels- 23,00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
sohna. 


Komunikat meteorologiczny, 
20,35 RADIO ROMANIA. Koncert symfoniczny. 
21,10 MEDIOLAN. „Dzwony kornewiiskie* — opera 
kom. Planquette'a. ji a 
21,30 RZÝM. Koncert symfoniczny. 
Massenzia 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU 


8,00 Popularna muzyka symfoniczna — płyty, 
8,55—9,00 Wiadomości z Pomorza. 18,00—14,15 Dìg 
każdego coś ładnego — płyty. 17,00 „Z dawnego 
humoru” — wybrał Zygm, Mocarski. 17,15 Skrzypcó 
1 śpiew — plyty. 21,00—21,10 „Kucie 1 pielęgnacja 
kopyt“ — pog. wet, 22,00 Wiadomości sportowe z 
Pomorza. 22,05—23,00 W pogodny wieczór — płyty. 


z Bazyliki di 


Wtorek, 5 lipca 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6,15 Audycje poranne. 7,15 Muzyka poranna w 
wykonaniu orkiestry wojskowej. 11,57 Sygnał cza- 
su i hejnał z Krakowa. 12,08 Audycja po 
łudniowa. 15,15 „Zrobił Maciej kozła ogrodnikiem 
— bajka dla dzieci młodszych, 15,35 Przegląd aktu- 
alności finansowo - gospodarczych. 15,45 Wiadomo- 
ści gospodarcze. 16,00 Koncert w wykonaniu Or- 
kiestry Rozgłośni Wileńskiej pod dyr. Władysława 
Szczepańskiego, Zofia Kroll (śpiew). 16,45 „Po pie- 
pińskich zakolach Dunajca“ — opowiadanie Sta- 
nisława Broniewskiego (z Krakowa). 17,00 Muzyka 
taneczna w wykonaniu Małej Orkiestry P. R. 18,00 


PROGRAMY ZAGRANICZNE 


20,15 SZTOKHOLM. Symfonia Nr. 1 c-moll Brhamsa 


20,30 PARIS PTT. „Pieśń miłości“ — komedia mu- 
zyczna Schuberta - Berte. 


20,30 WIBŻA EIFFLA. Koncert symfoniczny. . 

21,00 MEDIOLAN. „Zingari* — opera Leoncavalla. 

21,15 BRUKSELA FRANC. Koncert jazzowej ork. 
symfonicznej, ; 


a 


a a OGŁOSZENIE. 


w sprawie postępowania układowego dotyczą* 


- ; i cego majątku Moniki z Hillarów Wojnowskiej i Ja- 
A A Jg at 0.60 zł ze o è D y w an y na Czarneckiego właścicieli majątku Łukocin pow. 
aa pereti pin go zda swa » sę Tczów, księga wieczysta Tczew aż z” adj 5 

n solidne i tanie otwartego. prawomocnym orzeczeniem Wojewódz- 

i szkłe, do zapraw, z drogerii FOTO-SZADY | T, KASPROWICZ palos Aias kiego Urzędu Rozjemczego w Toruniu w trybie 


Toruń, Stary Rynek 35. 
993 


Bezpłatnie 


wywołujemy klisze i błony 
Hurtownia Jan Kap- 
czyński, Toruń. 1112 


maszynki do lodów. 


lodownie pokojowe 
polca najkorzystniej 


406 
A. Mroczkowski 
Toruń, Chełmińska 13. Telefon 19-94. 
UAS PORAZ 


Wyjettałem do końca lipta 


Dr. med. Konkolewski : 
lekarz specjalista w chorob. wewnętrznych 


——— — 


Korzystna okazja kupna x» 


Z/powodu likwidacji mojej składnicy drzewa i dykt 
sprzędaję wszelkie materiały, jak łaty, kantówki, 
szaldbwki, podłogi, drzewo stolarskie i dykty całymi 
parami tylko de dnia 10. bm. nżej cen zakupu. 
Korzystna i dobra okazja dia budujących. 

- Składnica drzewa i dykt 
è Toruń, ul. Czerwona Droga 23, telef. 1518. 


nicą kupcy są 


pm pa 


Zarząd Miejski w Grudziądzu wydzierżawi od 1 
października 1938 r. najwięcej dającemu 3 składy 
w budynku miejskim ul. Dworcowa nr. 23/25. 

Oferty na dzierżawę składów z przyległościami, 
z podaniem wysokości czynszu należy składać w 
terminie dó. dnia 9 lipca 1938 r. godz. 12-tej w Za- 
rządzie Miejskim — —Ratusz, pokój 317, gdzie u- 
dziela się również bliższych informacyj. Dla za- 
bezpieczenia oferty należy wpłacić do Głównej Ka- 
sy Miejskiej wadium w wysokości oferowanego 


Restauracja-bar 


Toruń, ul. Prosta 5. 
Skład kolonialny 


w centrum Grudziądza | T Oru ñ; Mostowa 30 

wraz z mieszkaniem. — 

Grudziądz, oz 38. 
5259 


A Gw wiesz dlaczego zagra- , | 
a 


 bogaczami 


Nipt Nis wiesz? 


Otóż dlatego, że nie żałują gro- 
szy na reklamę, która przynosi im 


miliony!!! 


Sziachetne tynki 


rozporządzenia z dnia 24. X. 34 r. 
Nr. 5/38 r. poz. 59). 
s ogłaszam 

że wyłożenie listy wierzytelności nastąpi w Woje- 

wódzkim Urzędzie Rozjemczym ül. Krasińskiego 

nr. 4 w dniu 6 lipca 1938 r. Osoby zainteresowane. 
mogą zaskarżyć do Przewodniczącego Wojewódz- 

kiego Urzędu Rozjemczego postanowienie nadzor- 


j i cy co.do wpisania na listę, lub odmowy wpisani 


ADDA któro należało umieścić na liście 


(Dz. U. R. P. 


Bracia Tews 


w myśl art. 79, powołanego rozporządzenia wżgl. 
zgłoszonych w terminie sprawdzania, i to w ciągu 
20-tu dni od dnia wyłożenia listy. 
Nadzorca: 
(=) Apolinary Horwath, 
Toruń, ul. Czerwona Droga nr. 35. 
| ZL Nr. 440/TX. 


Dr. med. W. Baraden 
Specjalista chorób kobiecych 
i położnictwa i 


przeniósł się z Grudziądza do GDYNI 


ul. Krasickiego (Kam. Góra) 
nr. 32 dom własny 


Godziny przyjęć: od 10—11, 4— 6 po południu. 
tel. 13—36. (7223 


(10532 


a ą najnowszego © i LL) 

E Zniwiarki modele ” „Deeringa 
części zapasowe w: i w maszyn 
S g aa po niskich zost ry OAR 


dwu-miesięcznego czynszu, a dowód wpłaty dołą- i . : 
czyć do oferty. Zarząd Miejski zastrzega sobie do- od to lat prowadzona, b.| własnej wytwórni do naby* Leżaaki Tylko jeszcze MIE SZKANIA 
wolny wybór oferenta lub nieuwzględnienie żadnej | dóbrze prosperująca, z po: j cia w każdej ilości. Pole- kilka dni METE FIERE RZE 
oferty. wodu object innego przed: | camy również tynki myte, Tapczany Bardzo tahia sprzedaż Komfortowe 
5280) © Zarząd Miejski w Grudziądzu. siębiorstwa od zaraz za zł. | sztuczny granit we wszyste bielizny męskiej, damskiej A 
1.300 do sprzedania. Przy»| kichkolorach, znany zeswej dziecięcej artykułów kąpie» 6-pok. mieszkanie 
— Krn E eA poean — We dobroci, naszej tabrykacji. Materace lowych, pończóch oraz pus z balkonem. Spokojny dom, 
PRZETARG lewski, Gdynia — Skwer| Do nabycia również mars A 3 lowerów letnich i zimowych ładne położenie, Gdańsk- 
D > å t . į Kościuszki 19. tel. 30:15. murki do lastrica — bialy, L. Goldb Gdańsk Wrzeszcz, Marienstrasse 27, 
yrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Tò- l rwo 8 erg » | Michna. 8400 
runiu zwraca u ł i 7350 zielony, csatny» C7orw®ny, lej Junkergasse 5, obok Hali 
wagę na og Oszóny w Monitorze żółty,serpentyna carara, stos T wej. . 8398  —_— c, 
Polskim w numerze z dnia 28 czerwca r. b. prze- pnie lastricowe. Adres„El.E- metalowe i dziecięce argo Pokoje 
targ publiczny, na wykonanie 2-ch budynków na- WACJA“ Gdynia, Morska RYNEK PRACY | umeblowane dla letni- 
stawni, magazynu towarowego oraz bruków na 49, telefon 22:73. Oddzial | || Y moe wyborze pe E | ków z wygodami — Gdy- 
o łaty ag lace Warszawa, ul Widok 22. ||] Wladyslaw  Chrzastowski Potrzebny nia, Świętojańska 40/5. 
Termin składania ofert upływa z dnim 11 lip- |] od 200 do 2000 m? b Toruń, ul. Mostowa 11, tel. Materac n : (7253 
ca 1688 r. do godziny 12-tej. dowianć bora m z 26:05, — Bydgoszcz. Archit | § sy od zaraz ekspedient de- | mmm 
Zi. nr. 3081/U 053 || aiima dogodnyce wa. || E Wawrzon, l. Dluga a2, Jà Tatu. Żeglarska 23, tal. 25-06 || orator ia pok 8 UPNA | 
: telef. 2451 owice, u oszenia. z aniem 
runkach. I. Polskie To zarodka 3. 6729 życiorysu, wysokości 
uznana || i o Odyn tl 130 Tylko T| pensji, odpiaami Świe | 0. are most 
od 9— 12 Tod $ Sj Na piażę E murzyn ek dectw ewent. fotografią | złoto, stare mostki, różne 
kostiumy kąpielowe, piłki, y kierować do f-my M. Gli- | odpadki złota, płacę: su- 


Ti 7* willa „Belweder* 
ul. Korzeniowskiego 9. 
7097 


Reklama dźwignią handlu ! 


OGŁOSZENIA: 

wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej 

w tekście na pierwszej strońie a reaS 

w tekście na drugiej i trzeciej stronie . . 

w tekście na dalszych stronach . . « . + +». « + «+ + 0,5 

Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyraży tłustym dru- 

kiem liczymy podwójnie. 

Za ogtossenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25 proc. 

‘Dia poszukujących pracy i nekrologi 25 proc. zniżki. 

; py nad 50 a za Se ore TEN 

S ogłos: a skomplikowane i z zastrzeź. miejsca 20 procent 

nadwyżki. W W. M. Gdańsku cennik pe Phea peat jest iden- 

tyczny z cennikiem dla Polski, z tym jednak, że rachunki mogą 
być regulowane w guldenach gdańskich. 


Z odbióróm w administracji . 


tylko w guldenach 


Wydawca: NARODOWA SPÓŁKA WYDAWNICZA, Sp.20.0. 


łopatki Czesław Deutsch, 
Toruń, św. Katarzyny 12, |gerii Foto-Szady, Toż 
Kościuszki 9. 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 
z ył wrr przy pómócy poczty wyd. K. z do. zł 


Gazeta Gdańska w Gdańsku: ceny jak powyżej — 
ch. 


W razie wypadków spowodowanych sita wyższą. gS En AnA nie 
odpowiada za dostarczenie pisma. 
Redaktor naczelny: JAN DRZEWIECKI 
Redaktor odpowiedzialny: 
MIECZYSŁAW BAGIŃSKI, Toruń, ul. Rybaki 3% 
Redaktor odpowiedzialny „Gazety Gdańskiej“; Wilhelm Grimsmann, Gdańsk, Kassubischer Markt 21, L p. 


Adres redakcji I administracji: Toruń, ul. Bydgoska 56. Tel. 29-70, 29-90 


Tczew, skład | miennie. Andrzej Czupa, 
konfekcji | Gdynia, Świętojańska 97 
(6344 I p., mieszkanie 8. (7178 


opala na brązowo ż dro: szczyński 
bławatów i 
Plac Pierackiego. 


1090 | Stary Rynek 35. 993 


wy: 
ogłoszenia, nie upoważniają żą 
też nie zobowiązują Administracji do be: 
Uzasadnione reklamacje będą uwzględn 
"zostaną wniesione do dni 3-miu od daty ukazania się ogło- 
szenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowym 
ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk i prze- 
pisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada. 


m  Czcćionkami Drukarni Józef Karol Kuszel rv Toruniu 


PONIEDZIAŁEK, DN. 4 LIPCA 1955 R. 
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Jak wielkie czarne dzieci bawią się| Małe niedźwiadki w Puszczy Białowieskiej 


Pierwszym okryciem, które murzyn 
z szczepu Bantu otrzymuje, to t. zw. „bo- 
lea“, rodzaj chusty, którą obwija biodra 
i przytwierdza pod ramieniem. W ta- 
kim stroju zastaje murzyna misjonarz, 
który zakłada stację misyjną. W ubra- 
niu murzyna następuje szybka metamor- 
foza. Czarny elegant zdobywa niebawem 
koszulę od jakiegoś białego i nosi ją ja- 
ko opończę. Gdy później wpadnie czar- 
nemu w ręce jakiś stary tużurek wzgl. 
żakiet i t. p. po Europejczyku, wtedy ro- 
bi z rękawów pończochy. Wnet próbuje 
inny swojego talentu krawieckiego, 
przerabiając zapaskę na spodnie. Trze- 
ba jednakże przyznać, że czarni, choć 
zazdrośni o swoje ubranie, w tych spra- 
wach dzielą się nimi po bratersku. Zda- 
rza się więc, że takie spodnie wraz z pra- 
wowitym właścicielem zjawiają się w 
niedzielę na pierwszym nabożeństwie we 
wsi. W godzinę później pokazuje się w 
nich brat szczęśliwego właściciela. Po 
południu spotyka ten zaszczyt któregoś 
przyjaciela, a wieczorem wynurza. się 
z półmroku jakiś czwarty sojusznik w 
tych samych spodniach. W końcu nosi 
się je jako kurtkę, aż wreszcie pojmie 
ktoś „chwyt europejski*, by własną pra- 
cą sporządzić sobie kurtkę. Czy tam gu- 
ziki znajdą się na przedzie, czy na ple- 
cach, to już obojętne. 


Jeżeli właściciel „samorodnej* kurtki 
zobaczył urzędnika białego z opaską ża- | 


it. d. 


łobną, w mig przyszywa sobie nie jedną, 
ale kilka opasek wokoło rękawa. Inny į 
widział gdzieś, może u którego misjona- 
rza, znaczek z liczbą porządkową w ja- 
kiejkolwiek części odzieży, zwykle na 
podszewce; uważa to za „ostatni krzyk 


DNieczy sława £uczyńsftea 


SPALE 


wd — A ty znów jesteś taki święty! — odciął Pa- 


— Święty nie jestem, ale pó dwa lata w jednej 
klasie nie siedzę. 

Prżewrócił spodnie na drugą stronę i zaczął 
patrzeć w okno. Niebo przejaśniało. Na s 
horyzoncie tęcza znaczyła się barwńym łukiem. 
Wiatr przycichł i tylko drobny deszcz przesłaniał 
sinawą mgłą widziany krajobraz. Leszek cofnął 
wzrok od okna i popatrzył na milczących chłopców. 

— O czym tak rozmyślacie? — zainteresował 
SIĘ. l Rak 

— Ja myślałem o tym, że braterskie waśnie nie 
ustają — odpowiedział Kazik. “ 33 
Leszek wzruszył ramionami. 

— Tak długo nie ustaną, dopóki nie zaczniemy 
przyznawać się do własnych błędów. 
— To znaczy? we ay y 

— To znaczy, że ja, nie będąc o wiele lepszym 
od Pawła, przynajmniej nie okłamuję samego sie- 
bie i nie bujam w powietrzu. 

„— Widzisz go, jąki moralista! — rzucił Paweł 
z nietajonym gniewem. 

— Nie mój interes wtrącać się do waszych 
spraw, ale myślę, że Leszek ma trochę słuszności — 
osądził Kazik. 

— Tobie łatwo jest mówić. Korepetycjami za- 
DOE na przyzwoite utrzymanie... — zaczął Pa- 
weł. 

„ — Owszem, bardzo przyzwoite — w głosie Ka- 
zika drgnął dźwięk goryczy. — Jak ci smakowało 
przyjęcie u mnie? 

Paweł nie od razu odpowiedział. Próbował 
bronić własnej sytuacji. 

Ale jesteś swobodny, sam o sobie decydu- 


jesz... 
Po twarzy Kazika przeleciał obłok smutku. 
— Wierz mi, Pawle, — powiedział cicho —- 
wolatbym wrócić*do tych czasów, kiedy nie decy- 
dowałem sam o swoim losie. Ty tego nie rozu- 
miesz. kad kiośiącj saa RZ że oprócz jazdy na ro- 
werze w deszczowy dzień nie istnieją więk z 
gedie a jednak... wę: agani | 
Głos jego załamał się. 
„, /—'A jednak na w»s u kresu każdej drogi, po- 
krytej blotem w deszczowy dzień, czeka troskli- 
we spojrzenie albo uśmiech matki. O, wy nie po- 
trafici zdać sobie sprawy z tego, czym jest miłość 


rodziny i posiadanie jej. Ja matki nie pamiętam | 


zupełnie, ojciec umarł, gdy miałem osiem lat: Po- 
został mi brat, dużo starszy ode mnie, ale jak wam 
wiedomo, Jerzy nigdy zbytnio się nie interesował 
moją osobą. Dobry był dla mnie, to prawda, ale 
nie była to madra dobroć, jaką matka darzy swoje 


oznaczone są cyframi: jedynką, dwójką 


Pod tym względem są czarni wielki- 
mi dziećmi, które wszystko naśladują 
ale przy tym pozostają maluczkimi i'nie- 
szkodliwymi, dopóki nie poznają zgub- 
nych i ciemnych stron europejskiego ży- | 
cia światowego.. —- TEL 


Znany jest wszystkim wyścig szyb- 
kości, rozgrywający się już od kilku- 
nastu ląt na Atlantyku, na szlaku Nowy 
Jork — Europa: Podobne współzawod- 
nictwo rozgrywa się i.w komunikacji 
na innych szlakach morskich, z których 
jedno z najpoważniejszych miejsc zaj- 
muje szlak Jokohama — San Francisco. 
Przestrzeń ta, jak podaje „czasopismo 
„Hanśsa* z dnia 25 czerwca rb., została 


ge À Sławny aktor filmowy „bohater 
mody“ i wnet wszystkie jego rzeczy | byłym urzędnikiem bankowym, który 


NE MOSTU 


Wyścig szybkości na Pacyfiku 


ostatnio przebyta. przez japoński frach- 


towiec motorowy „Kinka 
kordowym:. czasie 10 dni, 


wy swej floty przewiduje 
jednostek. 


‘Ñ 


o 
obecnie zajmuje się finansami 


Paweł ` zachmurzonym wzrokiem obrzucił 


twarz kolegi. 


— Romantyk! — 

Kazik podniósł się z miejsca. 

-— Możliwe... 

— A cóż z twoim bratem? — przypomniał 


sobie Leszek. i 


Kazik zawahał się z odpowiedzią, $ 
— Prawdopodobnie za kaucją zostanie zwol- 


niony do sprawy. 


— A później? 
Sędzimir obrzucił twarz Leszka wzrokiem wy- 
rażającym rozpacz. 
- Nie wiem. 
Niemojewscy wytrząsnęli podsuszone nad ku- 
4 


— 


chnią ubrania. 


— Jakoś dojedziemy. 

— Może obejdzie się bez kataru... — zażarto” 
wał Leszek. 

Paweł skończył wiązanie krawatu. Poczesał 
ciemną czuprynę i podszedł do Sędzimira z wyciąg- 
niętą ręką. 

-— Bądź zdrów, romantyku, a jak ci się znu- 
dzi samotność, to machaj do Kozłowic.... ` 

— Dziękuję ci. 

Sprzeczając się o rowery, Niemojewscy zbie- 
gli po schodach. Kazik wyjrzał za nimi oknem. Po- 
myślał ,o swoich czterech ścianach, obejmujących 
go bezlitosną pustką i rzucił w ślad za odjeżdżają- 
cymi: 

— Szczęściarzel 

i IX 

U kresu dnia wyczekiwał na swoje panowanie 
fioletowy cień mroku. Wypełzał z kątów pokoju 
Ilony Starżycówny i zagarniał sobą jasną twarz 
nauczycielki pochylonej nad poprawianiem zeszy- 
tów szkolnych. Z roztargnieniem odrzuciła jakieś 
wypracowanie. Mrok wieczoru chłonął w siebie 
stós kajetów rozrzuconych na biurku. Ilona nie ża- 
palała Światła, aby dokończyć rożpoczętą pracę. 


Na przedpołudnie dnia dzisiejszego miała wy- 
znaczoną wizytę u adwokata, przyjętego dla spra- 
wy Sędzimira. Przypomniała sobie ostatnią rozmo- 
wę z prawnikiem. Zapytał ją, czy w razie potrze- 
by chciałaby za więźnia złożyć kaucję. Zastana- 
wiała się nad tym pytaniem. Twarz jej stężała wy” 
razem niepokoju. Nie była zdecydowana na wy- 
zbycie się oszczędności, poczynionych ze swej 
niezbyt wysokiej gaży nauczycielskiej. Zdawała 
sobie również sprawę ze sprzeciwu ojca. Postano- 
wiła rozmówić się z nim na ten temat. 

Stąrżyc rozmawiał z Kurtą, który przyjechał 

ć ao- po-paru miesiącach nie widzenia się 


Oparła głowę o poręcz i poddała się zadumie. i błędne. Sprawiedliwości musi się stać za+ 


minut, z przeciętną szybkością ponad 
18 węzłów. Jest to rekord o tyle godny 
uwagi, że został ustalony przez statek 


towarowy, a Japonia w planie rozbudo- | Warto przy tim , pamiętać, 
d 


pe Spencer Tracy swym bratem Lonisem, 
Spencera. 


oswajają się z... wolnością -Ţ7 

Eksperymeńt z wypuszczeniem na 
wolność w Białowieskim Parku Narodo- 
wym czterech ' półtorarocznych niedź- 
wiadków. zapowiada. chwilowo wynik 
pomyślny. Coprawda dwa niedźwiadki 
okazały się niezwykle łagodne i często 
wędrowały do osiedli ludzkich, wobec | 


czego ntusiano je zpowrotem zamknąć 
w klatce, dwa jednak pozostałe zaszyły 
się w gąsyczu rezerwatu i według wsze|- 
kiego praiwdopodobieństwa postanowiły 
pozostać już tam na zawszę. Para niedź- 
wiadków pozostaje pod staranną, ale 
nader dyskyretną obserwacją. Na uwagę 
zasługuje, |ż młode niedźwiadki zasad- 
niczo nie zrpieniają miejsca i stale. moż- 
na je spotkẹć mniej więcej w tych sa- 
| mych okolicach ogromnego rezerwatu 
i frach- | piąłowieskiegp. Stąd też, a także z uwa- 
Mara" w te- | gi na wielką nieufność do ludzi, których 
12 godzin i 29, pjęgźwiadki qaczej unikają, spotkania 
z tymi nowyrpi mieszkańcami Puszczy 
nie grożą zupełnie turystom, oprowadza- 
| nym. stałymi, wytyczonymi szląkami. 
iż młody 
niedźwiedź w zadnym. wypadku, o ile 
nie zostanie sprywokowany, nie zaata- 
kuje człowieka, a raczej będzie go omi- 
jał. 


więcej takich 


Jak wiadomo, w Białowieży przyszły 
przed niespełna pół rokiem na świat dwa 
inne niedźwiadki z matki, przetranspor- 
towanej do klatki w Białowieży z poz- 
nańskiego ogrodu :+oologicznego. Uro- 
dzone w puszczy potomstwo chowa się 
świetnie i korzysta już od czasu do cza- 
su z odpowiednio szeroko rozstawionych 
prętów klatki, by oddķlać się samodzieł- 
nie w głąb puszczy. 


——zN PR 


Każdy nasz prenum:)rator wydania 
zwykłego, który prześle dodatkowo do 
5 lipca 90 groszy — otrzyma również 
dodatki książkowe w III dekadzie lipca. 


z przyjacielem. Znali się prawie od najrnłodszych 
lat, a chociaż zapatrywania i poglądy ich: na życie 
posiadały odmienne kierunki, nawiązane w 
ści uczucie przyjaźni wzmacniało się wra4 z ubie- 

jącym czasem. Ilona z niezadowolenierę powi: 
faja pana Apolinarego. Osob Kurty krzyżowała 
= jej rozmowy z ojcem, zwłaszcza że pah Apo 
inary zawsze był wrogiem Sędzimira, dopątrują* 
cyra śię po swojemu w młodym człowieku, przy“ 
szłęgo przestępcy. Nazwisko Jerzego posiadąło w 
notesie Kurty specjalną kartę, zapisaną drobniej* 
szymi literami, niż wszystkie inne. Jak zwykle: pą* 
nowie poddali się gorącej dyspucie o sprawach 
uczniowskich, co było ulubionym tematem Starży* 
młodzięńs 


ca, a później zeszli na wspomnienia z lat n 
egyel których nie pomijali przy żadnej sposob 
ności. AGU : 
`- Ilona przysłuchiwała się z ooraz wi 
roztargnierniem i dopiero gdy Kurta 

sobie o pociągu, odetchnęła z ulgą. | | 

Po wyjściu pana Apolinarego między ojcem , 
a córką trwało krótkie milczenie. Ilona pierwsza ` 
nawiązała rozmowę. 

— Chciałabym z ojcem pomówić o Sędzimi- 
rze... — zaczęła cicho. 

Starżyc westchnął. 

— Czy znów masz z nim jakiś kłopot? 

— Jutro powinnam być u adwokata... W pom 
wszym rzędzie chciałam ojca prosić o zastąpienie 
ką w klasie szóstej na lekcji polskiego, a następ- 
nie... 

— Domyślam się. Chodzi o tę kaucję... 

W milczeniu skinęła głową. Śtarżyc nerwo* 
wo przeszedł się po pokoju. A 

— Widzisz, moje dziecko, robiłaś wiele, nikt 
nie zrobiłby tego dla człowieka obcego sobie, a . 
nawet do którego powinno się mieć trochę żalu, 
Bo właściwie postąpienie Sędzimira z tobą nie by- 
ło w porządku. Kiedy mieszkał w Borzewie, skakał , 
koło ciebie, wynurzał się ze swoich uczuć, a póż* 
niej nagle, bez żadnego liczenia się z twoją osobą _ 
uderzył do bogatej Amerykanki. Ale i to jest ` 
głupstwo. Chodzi o to, że podczas gdy wszyscy 
odsunęli się od niego, ty robiłaś, co było w twojej 
mocy. Wzięłaś adwokata, opłaciłaś go i to powin: 
no wystarczyć. Kaucja prawdopodobnie musiała* 
by pochłonąć wszystko co zdobyłaś i zaoszczędzi- 
łaś z niemałym trudem. W moim pojęciu taka 


rżecz zakrawałaby już na posunięcie wręcz szko* . 


dość. Winni muszą ponośić karę. ap 
Starżyc przestał mówić i nie patrząc na córkę 
„usiadł w fotelu. ' 1 
Ilona z wypiekami na twarzy podniosła się 
z miejsca. 
. — Ale zrozum, ojczulku, że nawet kara musi 
mieć granice. Taki Sędzimir napewno dosyć odpo" 
kutował za swoją winę. . 
3 Starżyc popatrzył na córkę surowym . wzro* 
iem. 
— Gdyby wszyscy podziełali 
świat roiłby się od przestępców. 
(Dalszy ciag nastąpi) 


twoje zdanie. 


